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W sprawie herezyi o spowiedzi.
Przed k ilku  tygodniami 

spodobało się wydawcy K u ­
ryerka  milwauckiego zadrwić 
sobie ze spowiedzi i zatrząść 
tą fundament alną praw dą 
wiary katolickiej. Na takie 
porw anie się K uryerka  na 
a r ty k u ł  w iary  świętej o b u ­
rzyły się wszystkie polsko- 
katolickie pisma, wydawane 
w Ameryce, gromiąc takie 
postępowanie tegoż wydawcy. 
To  ostre wystąpienie gazet 
poleko-katolickich przeciwko 
wydawcy K u ryerka  tym bar­
dziej jest usprawiedliwione, 
gdyż tenże pomimo, źe here- 
zyą karm i swych czytelników, 
koniecznie pragnie, aby jego 
piśmidło katolickiem nazy­
wano.

Z tego ostrego wystąpienia 
polsko-katolickich gazet p rze­
ciwko K uryerkow i, jego wy­
dawca nic nubie nie robił, 
ty lko  kp ił  z nich i p ie­
skam i je nazwał, a siebie 
“ bry tanem ” , czego mu wcale 
nie zazdrościmy; dopfero gdy 
ja  mu wlazłem na skórę i 
zaprosiłem go publicznie do 
naszej szkoły, gdzie pierwsze 
lepsze dzieckoby mu w y tłu ­
maczyć mogło “ kto  spowiedź 
ustanow ił — kiedy i na co?” 
wtedy dopiero obruszyła się 
w nim pycha, połączona ze 
złością i faryzejsl wem i zaczął 
w niebogłosy krzyczeć, że ja 
pierwszy napadłem  na jego 
pokaźną  osobę.

Szanowni Czytelnicy! J a  
na Michała K ruszkę osobiście 
nie napadałem, ty lko  w ystą­
piłem w K a to l iku  przeciw 
heretykow i, k tó ry  sobie p o ­
zwolił zakpić ze spowiedzi, 
z jednej z p raw d od samego 
Boga objawionej, a do tego 
nie ty lko  m.ę mój urząd ka 
p łański zmusił, lecz także i 
wydawnictwo pisma k a to l i ­
ckiego zniewoliło. P an  Jezus 
powiedział: “Jeżeli wy m il­
czeć będziecie, kam ienie wo­
łać będą” . Zatem milczeć 
w tan ie j sprawie znaczyłoby 
popełnić cały szereg “ cudzych 
grzechów ” , ja k  np. przyzwa­
lać na grzech cudzy — p o ­
chwalać go, milczeć nań, nie 
karać  go etc.

Lecz nie ma złego, coby na 
dobre nie wyszło. W p ią tk o ­
wym i sobotnim numerze K u ­
ryerka , tyle się nap łaka ł jego 
wydawca, tyle nawyi zekai, 
tyle najróżniejszych podejrzeń 
na  mnie rzucił, tyle nakła mał, 
tyle fak tów  poprzekręcał, że 
ktoś, nie znający tutejszych 
stosunków, gorzkoby nad  nim 
zapłakał.  Z tej przyczyny 
postanowiłem dzisiaj objaśnić 
was i zbić fak tam i te wszyst­
kie jego k łam stw a i insynu- 
acye, abyście wiedzieli Sza­
nowni Czytelnicy, z kim macie 
do czynienia, gdy K uryerka  
czytać będziecie.

N a  przezwiska kuryerow- 
skie mojej osoby odpowiadać 
tu  nie będę, ty lko  na to od 
powiem, co się wam dla w y­
jaśnienia sprawy przyda.

K uryer  pisze, że się księżmi 
z a s ta w ia m . . . .  k iedy? gdzte 
ja  się księżmi zastawiałem ? 
czy może w moim wystąpieniu 
przeciw ko heretykow i kurye- 
rowskiemu w  K ato liku?  Czy 
ja  tam  swego własnego 'm ie ­
nia i nazwiska nie podpisałem ?

I dla tego, źe ja  się tam w ła ­
snoręcznie podpisałem, to się 
ma nazywać zastawianie się 
księżmi? to chyba człowiek, 
któremu w mózgownicy coś 
brakuje , może coś podobnego 
twierdzić.

K ury erek  twierdzi, że ja  
na księży napadam  Na d o ­
brych księży nigdy nie n a p a ­
dałem, lecz na Ł sięźy, którzy 
się s ta ra ją  heTezyą przeciwko 
wierze katolickiej złagodzić 
i uniewinnić i tak ie  piśmidło, 
w k tóicm  owa herezyą była 
“ z wolą i wiedzą” umieszczo­
na, katolickiem nazwać — za ­
wsze występować będę. I

ten sam pismak nie w y z y w a ł |p r ie ń w  spowiedzi i prze- 
ks. Szukalsbiego “ ryczywo- , prosili ludzi za to, jeżeli ma- 
łem ’ — czy to ten san? p is m a k 'ją  jeszcze odrobinkę wstydu, 
najgorszych i niestworzonych W iemy jednak , że nie wiedzą, 
rzeczy nie pisał przeciwko ja k  to uczynić, więc podaje- 
księdzu Bażyńskiemu i księ- my im tu formułę do odwo-

takim  księżom me ty lko, że 
się sprawiedliwe chłosty n a ­
leżą, ale oprócz tego p o w i­
nien tak i ksiądz za pokutę 
w klasztorne przynajmniej 
przez sześć miesięcy codzien­
nie przez k ilk a  godzin na 
ta tarce klęczeć. Lecz są to 
rzeczy mniejszej wagi, p rz y ­
stąpimy raczej do rzeczy w a­
żniejszych.

Pism ak od K u ry erk a  zapie­
ra się w sobotnim numerze 
swego heretyckiego szpargału, 
źe nigdy przeciwko religii 
katolickiej ani przeciwko księ 
żom nie p isał.  . . .

Szanowni Czytelnicył czyż 
może być człowiek ta k  złośli­
wym, aby z wytartym czołem 
zaprzeczył dzisiaj, co wczoraj 
napisał? Czyż ów pismak 
heretycki r z e c z y w i ś c i e  
utrzym uje wszystkich swoich 
czytelników za najgłupszych 
durn iów  i osłów, którzy co 
wczoraj czytali, już dziś z tego 
nic n i?  pam iętają? Czyż on 
to r z e c z y w i ś c i e  nigdy 
przeciw ko religii me w ystę­
pował? Czyż on to zeszłego 
roku w  swoim szpargale nie 
obwinił Pana  Jezusa i nie 
czynił Go odpowiedzialnym 
za to, ze Go Jad asz  Iskaryo t 
zdradził? Czyż on to w y ra ­
źnie przed k ilku  tygodniam i 
nie umieścił w swoim piśmidle 
i nie bronił tego uparcie, źe P. 
Jezus spowiedzi nie ustanów ił, 
źe spowiedź Ojcowie kościoła 
w trzynastym  stuleciu zrobili 
sakram entem  — źe ludzie do 
trzynastego wieku i bez spo 
wiedzi mogli być zbawieni, 
że spowiedź nie d la  u traty  
zbawienia, lecz tylko, aby być 
po chrześciańsku pochowa­
nym, jest ustanowiona?

N a Boga! czyż to nie jest 
nauka  kalwi dska — heretycka 
przeciwko wierze kato lickiej ? 
czyż on tak ą  nauką  nie stara 
się wygasić we was zamiło­
wania do Sakram entu  Poku ty  
świętej ? czyż on nie usiłuje 
wygasić we was w iary  ? czyż 
on nie podaje wam  i dzieciom 
waszym najsilniejszej trucizny 
m oralnej, aby was struć na 
zawsze? A pomimo tego śmie 
z bezwtydnem i w ytartem  
czołem twierdzić, ze n igdy  
przeciwko religii katolickiej 
nie występował.

D alej twierdzi ów heretycki 
pismak, że nigdy przeciwko 
księżom nie występował. T u  
chyba już ironia! — Szanowni 
Czytelnicy! Czy wy nie p a ­
miętacie już, ja k  to pewien 
pism ak od nieboszczycy K r y ­
ty k i  w yzywał ks. Gulskiego 
złodziejem i najgorszym ło ­
trem na świecie? Czyż to

dzu Pit&sowi? czy to ten sam 
pismak nie lżył muie w n a j ­
okropniejszy sposób przez tyle 
la t i koniecznie s tara ł się 
parafią  śfy. Jozafal a pobnrzyć ? 
czy to ten sam pismak nie 
lżył ks. b iskupa 1 Kychtera 
w G rand  R apids  - -  biskupa 
Messmera z Green Bay i n a ­
szego A rcybiskupa milwau- 
ckiego? Czyż o l  myśli, że 
wszystkie j^go s z p a r g a ł y  
w których on wyzywał i lżył 
księży i biskupów  juz są zni­
szczone? O! on się myli Szan. 
Czytelnicy; my je mamy 
jeszcze, a pomimo tego śmie 
twierdzić, źe n igdy  przeciwko 
księżom nie pisał. Cóż tu  są­
dzić o takim  człowieku ?
Osądźcie wy to sami Szano­
wni Czytelnicy!

W  sobotnim numerze K u ­
ryerka powiedział wydawca 
p. Micha! K ruszka, żew lM il 
w aukee jest trzynastu  księży, 
a wszyscy milczą, ty lko  ja  sam 
wystąpiłem przeciwko niemu, 
a więc to ma znaczyć, źe 
dw unastu  p o l s k i c h  księży 
milw auckich milczy na here 
zyą, głoszoną w K nryerku 
Polskim o spowiedzi, potem 
powiada, że z owych dw unastu 
księży jedui nie pochw alają  
mego w ystąpienia przeciwko 
tej herezyi i są z tego nie 
zadowoleni, a Inni to wystą 
pienie wprost potępiają-

Szanowni Czytelnicy! tu 
niech odzi o moję sprawę 
pryw atną, ty lko o znie­
ważony przez K ury era P o l ­
skiego “A r ty k u ł  W iary  o 
spowiedzi.” —  więc też mamy 
prawo publicznie zażądać od 
p. Michała Kruszki, którzy 
to księża polscy w Mil waukee 
są niezadowoleni z obrony 
spowiedzi św., której b ro n i­
ł e m — i k tórzy to księża po l­
scy w MiJ waukee wprost p o ­
tęp ia ją  tę obronę. Jeżeli p. 
Michał K ruszka tego p u b l i ­
cznie nie wvjaw7i, to może być 
pewny, że go ludzie za pu 
blicznego kłamcę uważać b ę ­
dą mieli prawo.

Co się zaś tyczy milczenia 
dw unastu  księży polskich na 
herezyą o spowiedzi —  to się 
p. M ichał K ruszka bardzo 
myli; ja k  nam wiadomo i W am  
Szan. Czyt,, praw ie w każdym 
kościele polskim w M ilw au ­
kee, księża ostro w ystępow a­
li przeciwko tej herezyi, a że 
p. M ichał K ruszka  o tem 
wiedzieć nie chce, to pokazu ­
je, że do źadnegu kościoła nie 
chodzi.

Że zaś milwauccy polscy 
księża pub licz r ie  o tem w g a ­
zetach nie pisali, to  się temu 
dziwić nie może — przecież 
oni swoich gazet nie mają, a 
wydawca K uryera  dopraw dy 
by ich p r o t e s t u  przeciw 
sobie w K uryerze nie um ie­
ścił. Zatem S z a r . Czyt.! to 
jest racya o publicznem m il­
czeniu księży.

N a  zakończenie zaś p o d a ­
jemy bardzo  zbawienną radę 
pisarzom K u ry era  Polskiego, 
aby o d w o ł a l i  to p u b li­
czne heretyckie wystąpienie

łania, któi ą własnoręcznie 
podpisać powinni:

“ My niżej podpisani reda 
ktorowie od K uryera, wyzna 
jemy niniejszem, iż herezyą. 
że “P an  Jezus spowiedzi nie 
ustanowił, że Ojcowie kościo­
ła spowiedź zrobili S ak ram en­
tem w 13 wieku, źe ludzie 
mogli być zbawieni przed 13 
wiekiem, chociaż do spowie­
dzi nie chodzili: że spowied: 
potrzebna ty lko  do uzyskania 
pogrzebu w edług obrządku 
katolickiego, lecz nie do zba- 
wier ia,”opublikowaliśmy z nie 
wiadomości; źe takow ą w ca ­
łej osnowie odwołujemy; za 
zgorszenie, dane przez nie, Sz 
Czytelni kom, pokornie  p rz e ­
praszamy i na przyszłość nic 
ta k ;ego dek la ru jem y  się nie 
pisać, cokolwiekby w zakres 
10 przykazań Boskich lu b  5 
kościelnych, lu b  jak ieg*kol 
wiek a r ty k u łu  w iary  wchodzi ■ 
ło, a to jak o  ludzie tych spraw  
zgoła nieświadomi ” ( T u  p o ­
winny przyjść podpisy R e d a ­
k torów  K uryera .)

Stan zdiw ia Ojca 
świętego.

P o  ostatniej operacy: czuje 
się Ojciec święty zupełnie 
zdrów. Osoby w  bliźszem 
otoczeniu, obserwujące Jego  
olbrzym ią pracę umysłową, 
zdumiewają się nad szczególną

Nowe utarczki na 
Filipinach.

W  piątek zeszłegc tygodnia 
zaatakował oddz ał rewolu 
cyunistów, złożony z 200 l u ­
dzi przed u ią straż W ashing- 
tońskiegu pułku pod Tagnig. 
Po dw ugodzinnej utarczce

siłą żywotną Jego Swiętobli- uszli powstańcy z placu walki, 
wości. Zdaje się jednak , iż (zostawiwszy na pobojowisku 
siła ta  pochodzi z nacizw yczaj 12 poległych? kii ku ••annych; 
regularnego sposobu życia, pc am erykańskiej stronie 
Świadczy o

M i l w a u k e e , 2 6 g o  K w i l e n i a , 1899.

As. W. G naza.

Święty gniew,
W  Anglii w ywiązał się p e ­

wien rodzaj świętego gniewu 
na niedzielne wydaw anie 
dzienników. A giiacya rozwija 
się dosyć szybko i przejdzie 
praw dopodobnie w krótkim  
czasie we form alny bojkot, 
uniemożliwiający całkowicie 
wydawnictwo niedzielne. Du- 
ehowib angiikańskoepir,kopal­
ni zwracają się do swych gmin 
.wyznaniowych ze żądaniem o 
zobowiązanie się nie czytania 
tych gazet, k tóre wychodzą 
w niedziele. A ngielsk i tygo* 
dnik  wzywa kościół do walki 
w tej mierze i raćz i w d ro ­
żenie bojkotu  na wszelkie 
publikacye tych firm, którycL 
gazetj7 wychodzą w niedziele. 
Gazeta metodystów wzywa 
wszystkich członków tej sekty, 
aby nie ty lko nie p renum ero­
wali takich gazet, lecz w p ły ­
wali także na przedsiębiorców, 
by ci nie umieszczali swych 
anonsów (ogłoszeń) w ta k o ­
wych.

Cóż to za niebotyczna ró 
źnica między tym ludem  a 
naszym! Tam  chodzi im n a ­
wet o drukow anie obojętnych 
wiadomości w święto — mię

tem i w ypadek 
z Jego życia, gdzie nadzwy 
czajcą potrawę, przyrządzoną 
Mu po wstąpieniu na stolicę 
świętą, kazał zaorać napowrot 
do kuchni.

Frzy pracy ustawicznej za­
chowuje zwykle hum or weso­
ły i  nigdy nic widziagp go 
wśród niej znużonym L ekarz  
jego przyboczny, Lapponi, 
więcej się częstokroć lęka o 
Jego  zdrowie niż On sam Gdy 
pewnego razu nnał febryczny 
ka tar ,  a pomimo to dawał 
audyencyą mnóstwu osób. p o ­
dał mu lekarz  przynajm niej 
proszek do zażycia, prosząc 
o oszczędzanie głosu. Gdy 
zaś Ojciec św. miał dłuższą 
przemowę do obecnych, k a ­
szlał lekarz L apponi od czasu 
do czasu umyślnie, aby za 
pomocą tegoż kaszlu upomnieć 
O jca świętego przed w ysila­
niem
audyencyi oddal Ojciec św. 
ów proszek lekarzowi z tymi 
słowy: “Mój kochany L a p ­
poni, mnie się zdaje, źe ty  
masz gorszy kaszel niż ja  —  
zażyj więc sam tego le k u ” .

trzech ty lko  ludzi miało być 
ranionych. U pał, panujący 
tegoż dnia dosięgał około 
południa 95 stopni teimome- 
iru  Fahrenheita ,  a jeszcze nic 
przestawała się wznosić ”tęń 
w takowym . V,rielu am ery­
kańskich żołnierz}7 nie zdoła­
ło w ytrzym ać dokuczliwej 
spieki.

Powstańcy uważa] i praw do 
podobnie upał za sprzymie­
rzeńca, góyź rozwinęli szcze 
gólną dz ia itlncść  właśnie 
w tymże dniu, W  odległości 
2 mil od kolei sypali wały 
ochronne, spodziewając się 
nowego aiaku ze s tropy am e­
rykanów.

D rug i oddział powstańców, 
złożony z 509 strzelców, sp o ­
tkały trzy  kom panie pu łku  
z Południowej D ako ty  tegoż 
dnia i zmusiły nieprzyjaciela 
du “odwrotu, k tó ry  tenże wy

9 maryiiatzów orkrą
ś m i e m  g ł o e f o w e j ,

Parow iec “ City of P a ra ’ 
z portów Centralnej A miej v- 
ki przywiózł do San Fr?nci- 
ske wiadomość c srraszn',7m 
iOsie ć ziewięcm osób ńa peł- 
nerr morzu. Trzech u rzędn i­
ków portow ych i sześciu ma- 
r^narzów wypłynęło łodztą 
w grudm u zeszłego reku z por 
tu  F I Trium fu Bierce dc p a ­
rowca pocztowego, stojącegc 
na kotwicy i bawili na po 
Kładzie tegoż dłuższy czas 
Znamiona dopiero nadchodzą 
cej burzy  przypom niały  in  
potrzebę szybKiegc pow rotu 
ku brzegowi Zaledwo jednak  
oddaliła się -łódź z nimi od 
okrętu, ują- ją  hu rag an  m or­
ski w swe objęci* i popędził 
z błyskawiczną szybkością na 
pełne morze Los tych nie 
szczęśliwych by ł ta jem nicą  
dotąd. Dopiero teraz p rz y ­
płynęła łódź, w iatrem pędzo­
na, dc, portu w Corintc z y. 
trupami, padłym i wedle wszei1- 
kręgu praw dopodobieństw a o- 
tiarą głodu, gdy ż ai i kropli 
wody, an: okruszynv żyw no­
ści nie było w łodzi,

n I WAŁCZONY CENT I i GODZINĘ

ROSYJSKIE ZABIEGI G POŻYCZKĘ.

W edle  twierdzenia Gazety 
K olodskiej stara się Rosya o 
poparcie swego k redy tu  po­
ręczeniem o ttom sństiego  b a n ­
k u  tytułem w ypła ty  odszko­
dowania za wojnę. Rząd ro ­
syjski potrzebuje 300 m ilio­
nów franków  zagr* nicznej 
pożyczki, względem której 
spełzły iuż dw ukro tn ie  na 
niczam jej usiłowania "hav et 
w przy jac ie lsk in  P a r y ż u .  
Obecnie ma poprzeć te usiło­
wania przed paryską  giełdą 
bank  o ttom ański w K onstan ­
tynopolu . W  razie nie uda 
nia się tej ostaniej próby na 
paryskiej targowicy giełdowej 
zwróci się praw dopodobnie 
rząd rosyjski do londyńskiej 
giełdy, jako  ostatniej nadziei.

LOS JEŃCÓW WYŚWIECONY

W iadomcść o dostaniu się 
w niewoli u powstańców a- 
merykańskiego poruczn ka 
wraz z jego oddziałem z* nie 
pokoiła zeszłego tygodnia n a ­
czelną władzę wojskową we 
W ashingtonie. Przypuszcza-

„  , , W e F rak fu rc ie  nad Menem
g ł o s u . s k o ń c z o n e j p o r z ą d k u  ~ w e d łu g ;w y l i c z y l i  malarze pokojow i

twierdzenia korespondenta centa podwyższenia płacy na 
zjednoczonej p"asy w ManLi. godzinę za pomocą s tra jku ,

trw ającego trzydzieści sześć 
dni. Je s t  to cent dziesiąty; 
dc 14 m arca rb. pobiera li oni 
9 centów za godzinę, a dla 
wywalczenia dziesiątego zło- 
żyłc 400 pracę, V,T miarę 
ja k  liczba składających pracę 
wzrastała i doszła do 1000, 
ustąpili przedsiębiorcy b u d o ­
way f  czyniąc zadość żądaniu 
strajkeiów .

O wiem jednak  ważniejszy 
s1 rajh rozpoczęli obecnie be] 
gijscy gó rr icy .  T ym  bowiem 
nic u centa się rozchodzi na 
godzinę, lecz u 20 procent 
podwyższenia, za^ uczestników 
s tra jk i  jest 40 ty s ię c j . W ł a ­
ściciele kopalń  ofiarowali już 
s ira jkującym  10 procent pod ­
wyższenia, lecz górnicy od - 
rzucili tę ofertę w  nadziei, 
że zapas w ęgla jest za mały, 
aby mógł k ra j  w ytrzym ać 
d ługą w tej pracy przerwę.

no bowiem, że filipińczycy
zechcą trak to w ać  jeńców wć 
jennych pc barbarzyńsku, lecz 
wkrótce nadeszła depesza od 
jenerała  Otia i doniosła, .ź fi- 
lipińczycy obchodzą się z n i­
mi dobrze i pozostawiają ich 
nawet na wolnej stepie pod 
swym nadzorem. J e n e ’'aJ O- 
+is ma nadzieję uwolnienia 
wkrótce swych Aidz? za po 
mocą w ym iany niewól nika.

ZBIEGŁY SIERŻANT, PRUSKI 
ZDRAJCA.

CHIŃSKIE DOMYSŁY.

Prasa  chińska wywodzi do ­
mysły, trwożące swych w arko ­
czowych ziomków, zs szwa­
dron niemiecki w  K iau  Cz* u 
ma zamiar rozszerzania coraz 
dalej swego terry toryum . 

T rw oga stąd  p o w s t a ł a
W  B rorrbergu  aresztowały i ra chińskiego iządu, 

dzy naszymi braćmi znajdują  pruskie  władze wujskov. e u ie - [ u!,avTniJfL ST  „T najbliższym 
naw et heretycy czytelników, jak iego  A lbrechta, sierżanta

pułku, podejrzanego
MEDYCYNA OTWOREM DLA 

DENTEK.
STC-

R ada związkowa w N iem ­
czech debatowała w na jb liż ­
szym czasie nad  sprawą stu- 
dyj zawodowych d la  płci 
żeńskiej i powzięła ostatecznie 
uchwałę, aby przypuścić do 
nauki medycyny płeć żeńską 
we wszystkich wszechnicach 
państwa niemieckiego. N a 
mocy tej uchwały będą więc 
Zjednoczone Niemcy obfito­
wały w najbliższej przyszłości 
nie ty lko  w lekarzów , d en ty ­
stów, akuśzerów i chirurgów, 
lecz i w lekark i,  dentystki, 
akuszerki i chirurginie, mo 
gące puszczać krew  i stsw .ać 
pijaw ki obydwom rodzajom 
rodu ludzkiego.

129 pul Ku, podejrzanego o 
zdiadę główną, której się 
tonże m iał dopuścić przez w y ­
danie zagranicznemu państwu 
planów twierdzy, A resz tow a­
nego oddano pod straż z po 
leceniem odstawienia go do 
warowni w S p a n d a w i e .  
W drodze jednak zginął s ier­
żant strażnikowi i nie znale­
zione go dotąd.

Teraz nie będą p rzy n a j­
mniej P ru sy  zazdrościły F r a n ­
c j i  dobrych patryotów, gdy 
się przekonały, źe mają takich 
samych, jeżeli naw et nie l e ­
pszych u sieoie. Zważywszy, 
że p rusk i zdrajca umiał u m ­
knąć, w ypada już z tego p rzy ­
puszczać. iż prascy zdolniejsi 
od francuskich.

czasie tem ,że T su n g L i  Yarnen 
usunął 1 rzęch m andarynów  na 
żądanie niemieckiego posła,

A® LRYkANSKI WICKK0NS"L WY 
ŚWIECA SPRIYYĘ SiMCAŃSKĄ

Lloyd Osbourne, amery- 
kaduki yicekonsid w A p ia  
przyznaje rządou i niem ie­
ckiemu słuszność w s p ra ­
wie samoańskiei. W edług  
jego bowiem wyjaśnienia 
winne jest n i e p o k o j o m  
na tych wyspach angielskie 

ba-ona Heyk_ug’a, aOjT un_- tow arzystw o misyjne k tó re
było przeciwne kandydatow i 
dc ronu Mataafie z tegc p o ­
wodu, ze jest ka to lik iem , po- 
m mo, iż krą;,owej- p ro tes tan ­
ckiego w yznania  nic przeciw 
temu nie mieli. W ed ług  tego
przuznaie on zupełną słuszność 

® k o rt  z ok-ętów wojennych a8; ózie-
d .a  s t r z e ż e m a  ic h  n  le sz K a ń  . . .  , ,
k o n s u la r n y c h ,  m ie c K ie g o  k o n s u la ,  a ca łą

W razie rozbioru (ohln spo- zamieszał ia  ̂ ] ozlew u
dziewać się ^dopiero można k rw  na kngiglskiemu
fanatycznych w ybryków  na
bezbronnych lu b  w niedostate
c z n e j  l i c z n ie  n a p o t k a n y c h  Kolektorem n asw fcje^ i.yB U  wy- 
m ie s z k a ń c ó w  z iem i w śró d  b u -  łącm ym jest SZYMCI PI0TRCYY8KI, 
t n y c h  o b y w a t e l ,  n ie b ie s k ie g o

knąć wszelkiej możhwej k o ­
l iz j i  z Niemcami. W stoiicy 
pań stwa niebieskiego miała 
się wywiązać silna agitacya 
przeciw7 europejczykom w o- 
góle. Sku tk iem  niej miały 
konsulat}' prosić swych odno­
śnych rządów o przydzielenie

i am erykańskiemu konsulowi•i

przypisuje,

obszaru Obecnie kolektnje, w Milwaukee
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Ohoć uo.vvei żołdak szemrać już po-1 żył spraw ie popraw y  Rzeczy
czyna, pospolitej tendencv irym i pi

Ze dla grabieży płynie krew nie-

Obroua Głogowa w r. 
H09.

Pucinacik poniższy opowiada
0 Sławnem oblężeniu miasta 
Głogowa na Szląsku(dziś pru 
skim ) w  r. 1109. Cesarz uie- 
n  iecki H enrykV .obiegł miasto 
przy pom ocy księcia czeskiego 
Św iętopełka z licznem w oj­
skiem i chciał je zmusić do 
poddania. Mieszkańcy broni­
l i  się dzielnie, gdyż nie chcie-

' li  zdradzić własnego pana, 
króla polskiego, Bolesława  
Krzywoustego. Cesarz, nie 
mogąc miasta zdobyć, chw y­
cił się chytrego pomysłu. O- 
biecał odstąpić od oblężenia, 
jeśli mieszkańcy oddadzą mu 
w zakład swe dzieci. M ie­
szkańcy uczynili to, lecz ce 
sarz słowa nie dotrzymał, u 
staw ił dzieci przed swem w o j­
skiem  i uderzył na miasto. 
Trzeba było się poddać, albo 
zabijać własne dzieci. Miłość 
ojczyzny zwyciężyła nad mi 
łością ojcowską Tymczasem  
nadbiegły nasze w ojska z p o­
mocą. Cesarza pobito, ksią­
żę czesk leg ł za mordowa­
ny, a w bra my wiernego mia­
sta wkroczył nasz król, osw o­
bodzicie!. Żołnierze niem iec­
cy wyśmiewa li swego cesarza
1 śpiew ali w  obozie pieśni 
pochwalne na cześć króla B o ­
lesława, a na hańbę własnego  
pana.
Już sił ostatkiem mieszkaniec G ło­

gowa
Przed rozwścieklonym n_jezdcą się 

b ron i;
Już  tłuszcza zbójów niemieckich go­

towa
Do miasta w targnąć w łupieskiej po 

goni,
A  Czech Świętopełk z Niemcami się 

ściska,
B y do chciwego wrzuoió oohłap pyska 
Nie ciesz się zgrajo! N i ty zdrajco 

po d ły !
Godzina krwawa jeszoze nie w jb iła! 
Mieszczanie w ni ibo zasyłają modły, 
A z  nieba dziwna płynie słabym siła. 
Choć sił ostatkiem  walczą uoiśnieni, 
Pan Bóg im serca uczynił z płomieni. 
Ń ie ciesz się zgrajo! Bój z onotliwym 

tw ardy ,
Trud zbójców wściekły eh czyni zgo­

ła płonny.
J u ż  dum ny cesarz składa pomysł 

sk łonny;
Dziateozki w zakład oddać przyka 

. żuje
] precz od miasta odejść obiecuje. 
Mieszczanin chętnie na układ się g o ­

dzi,
A by ocalić miasto od zagłady,
Lecz wiarołomny Niem isc go zaw odzi, 
W  piekieł czeluści zasięgnąwszy 

rady;
Oddane dziatki przed szeregi stawia 
I  wojska znowu do natarcia sprawia. 
-Rozpacz ogarnia nieszczęśliwych ser­

ca;
Czy oddać miasto, czy godzić w swe 

dziatki.
I  ciężko zbłądził Niumiec przenio- 

wierca;
Do boju  własne zagrzew ają matki 
A  ojoe miotą" śmieroienośne strzały. 
B yle niemieokiej ńie wpuśoić nawały, 
Jak drugi H eród zbójca we krwi bro­

czy,
A  dziatek biednyoL wsiąka krew w tę 

• ziemię.
K tórą nujpie^wej ujrzały ich oczy 
1 gdzie ich ojców zrodziło się plemię. 
W  ziemię kochaną wsiąka krew ob­

ficie.
Z te j krwi B óg kiedyś nowe wzbu­

dzi życie! 
W ybucha gniewem wściekły opęta­

n ie c , —
Bo te j miłości zrozumieć nie umie. 
K tórą B óg natchnął niezdobyty sza­

niec, —
Pleni się w złości i w skażorej d umie,

winna!
W tem  -zdała surma rozbrzmiewa bo-O

jowa:
To Bolko miastu na odsiecz przyby­

wa.
W szczyna się walka okropna,, g ro ­

mowa,
N a karki Niemców spada ręku mści­

wa.-
B iegną w popłochu, a samem

czele
Cesarz umyka, z nim nieprzyjaciele. 
W  mieście wesele,J brzmią radosne 

dzwony
Przed bramy mieszczan tłum wylęga 

rojny,
Lud w głębi świątyń wybija pokłony, 
Bo B óg nareszcie zesłał czas spo­

kojny.
Do stóp zwycięzcy biegną młodzi, 

starzy,
A  król walecznymb dziękczynieniem 

dar*y.
A tam  w obozie Niemców istne p ie­

kło:
Cesarz włos targa i szaty w namiocie, 
A  żołdak piosnką w tóruje mu wście­

kłą,
I  hołd oddaje uiezwalc.zonej cnocie- 

Niech żyje Polska! Niechaj Głogów 
słynie!

Nasz cesarz Henryk niech w hańbie 
1 zaginie!”O

I  Czecha zdrajcę, chytrego łakomcę, 
Zemsta należna dosięga od Boga, 
Rawita dz'elny w księcia wiarołomcę 
D z iijtem  godzi i nabija wroga. 
Zamiast zdobyczy i nagro ly w złocie, 
W e krwi się tarza swej zdradzieckiej 

biocie.
Tak to przed laty Głogu wa mieszka­

niec
Z Bogiem i cnotą w przymierzu nie- 

złomnem
O jczystej ziemi strzeg ł przed wro­

giem kraniec
Na chwałę swoję, na pamięć poto­

mnym.
1 wolność miały wtedy szląskie niwy, 
Bo z .cnotliwymi B óg był milości-

wy.—
Sslązak.

poniekąd  moralnyn dyk+atc 
rem W arszaw y i całego Kró-

ze zdrętwiałego palca; król 
podniósł go i z uszanowaniem

smarni, ja k  sław ną w  swoim
czasie komećtyą “ Pow rof po- nieskazitelny i patryoiyzm  
sła” N am iętny w nienawiści, w ypróbowany miał w ielką nad 
do Rosyi i do osoby K ata- umysłami przewagę, u przez 
rzyny, zaczepiał ją  często u -  swój ostry dowcip wielką 
szczypliwym dowcipem nie- sławę i wzięi ość u ogółu i 
bacznie, bo każde tak ie  słuwo, ^ ielki wpływ  w życiu towa- 
w sejmie wyrzeczone, chowała i rżyskiem. P isa ł zawsze wie- 
im peja to iow a w pamięci i le: " D w aj panowie Sieciecho- 
w swoim czasie pomścić się | wie” , powieść zawiera obraz 
za nie nie omieszkała. Po  dwóch epok: saskiej i cztero-

lestwa. Przez swój charak te r  ucałowawszy, darow ał swej

Życie Juliana Ursyna 
Niemcewicza.

Syn Marcelego i Jadwigi 
ze Suchodolskich, urodzony 
w Skokach , (  woje w. b rzesko - 
l i tew skiem ) r  1757. M iał lar 
dziesięć, gdy  do rodziców d o ­
szła wiadomość o porw an .u  
senatorów  przez R epn ina ; m a ­
tk a  przyszłego poety  uczuła, 
że to znak fak tycznej p od le ­
głości i z żalu zem dlała, a 
to zemdlenie ta k i  w ywarło 
wpł yw na umyśle dziecka, że 
pozostał najsilniejszem z jego 
młodocianych w spom nień i 
może nadał uczuciom k ie ru ­
nek  na  całe życie. Kodzii-e 
mieli zdaw na stosunki z d o ­
mem C zarto ry sk ich ; książę 
jenera ł ziem podolskich był 
komt ndantem  szkoły kadetów ; 
do tej więc oddano młodego 
Niemcewicza w  r. 177g. K s ią ­
żę m iał go ciągle na oku  i 
od tąd  zaczęła się tap rzy jaźń , 
k tó ra  go przez całe życie z P u ­
ław am i łączyła. W  r. 1763. 
odbył Niemcewicz (z  księciem 
jenera łem ) p ierw szą swoję 
podróż po Polsce (R u ś  Czer­
w ona, W ołyń . Podole  i U- 
k ra in a )  i w tedy poznał i za­
p rzy jaźn ił się z Po tock im i— 
Ignacym i Stanisławem, z k tó ­
rym i później m iał w jednym 
duch a i cel u pracować. Potem 
jeździł dw a razy  za granicę 
w r. 1784 i 1878), a w tej 
ostatniej podróży zaw arł p rz y ­
jazne stosunki z Jeffersonem, 
późniejszym prezydentem  St. 
Z jedn, które w przyszłości 
miały mu się bardzo przydać. 
P o  powrocie by ł  posłem ( i n ­
f lanck im ) na sejm k o n s ty tu ­
cyjny i  w  nim jednym  z p o ­
słów bardzo ważnych. Należał 
do stronnictwa, zwanego pa- 
tryotycznem , a przez łatwość 
mówienia i p isania  szerzył 
dziel uie jego p o ję c ia ' i  służył 
jego dążnościom. J a k o  mówca 
był jednym  z dobrych w tym 
sejmie. W spóln ie  z M ostow ­
skim i W eissenhsfem  założył 
i w ydaw ał Gazetę narodow ą 
i obcą (p ierw szy  na  p raw dę 
dziennik polityczny w Polsce) 
d la  swego form atu , na owe 
czasy wielkiego, zwany żar to ­
bliwie serwetą. U bocznie sła-

zawiązaniu konfederacyi Tar- 
gow ic lie j  napisał na n iepam - 
flet niepospolitej siły pod ty ­
tułem “ B ib lia  T argow icka .” 
Po przystąpieniu k i ó l a d o t e j  
konfederacyi musiał ja k  iuui 
wyjechać za granicę; p rzeb y ­
w ał we Włoszech, razem z m a r ­
szałkiem M ałachowskim N a 
wieść o pow staniu  Kościu- 
szkowskiem zaraz powrócił i 
zdążył na sarnę bitwę pod 
Szi-zekueiuami, Kościuszko 
mianował go zaraz swoim ad- 
ju tan tem  i sekretarzem i miał 
go p rzy  sobie nieodstępnie 
przez cały czas wojny. Pod 
Maciejowicami ran n y  lekko i 
wzięty do niewoli, wieziony 
był z Kościuszką, Ignacym 
Potockim, K ilińsk im  dla  tem 
większej przykrości i u p o k o ­
rzenia pfzez W ołyń, Pudole, 
K ijów i B ia łoruś do P e te rs ­
burga. T u  zam knięty  w  cy ­
tade li,  z rany , z wilgoci ( k a ­
zamaty są pod  rzeką N ew ą) 
ciężko chorował. N ie stracił 
jednak  swej tęgości i humo 
ru ,  tu  nap isa ł (og ło szonąpó ­
źniej) “ E k logę  moskiewską.” 
Przez cesarza P aw ła  zaraz po 
jego w stąpieniu  na tron w y ­
puszczony z więżieida, p o je ­
chał na żądanie Kościuszki 
z n'm do A m eryk i.  K ośc iu ­
szko już w r. 1797 powrócił 
do E uropy . Niemcewicz p o ­
znał się z najznakomitgz3rmi 
A m erykanam i, ze samym W a ­
s i  'ngtonem , a przyjaźń zawarł 
z jego następcą na p rezyden ta  
rzeJeffersouem, ale swego nie- 
dostatku  odkryć przed nimi nie 
chciał. Pom oc doszła go n ie ­
spodzianie z k ra ju ,  od ks. je 
nera ła  ziem podolskich Czar

Książki do nabożeństwa i różańce,

letniego sejmu, “Lejbe  i Sio- 
ra” , powieść tendencyjna, 
k tórej treść jest spolszczenie 
żydów* sposobami, niegdyś 
przez korni syą skarbową, sej ■ 
mu czl eroletuiego w skazany­
mi, a przez sejm3* K rólestw a 
na nowo rozstrząsanym i; “Jan  
z Tęczyna” , powieść h is to ry ­
czna, naśladowanie W alter-  
Scotta. N ab y ł pod  sa­
mą W arszaw ą luajętuuść, k tó ­
rą  przezwał U rsynow em ; tam 
mieszkał, tam  napisał elegią 
“ D um ania  w U rsynow ie” Gdy 
w roku  1829. zaw iązany byi 
spisek na życie cesarza Mi 
koła ja  (i jego rodzi njr) pod 
czas k o ro n ac j i  we Warszawie, 
odwrócił go Niemcewicz 
swoim wpływem. Niemniej 
dowcipem swoim, którego nig- ostatnią klęskę, poniesioną 
dy poham ować nie umiał, podczas w ojny z A m erykana- 
przyczyniał się, wielce do roz- mi 
ją trzenia  umysłów, a zwłaszcza 
do rozją trzania  W. księcia i 
innych Rosyaii naw et samego 
cesarza. Podczas wojny ro ­
k u  1831, w ysłany przez Rząd 
ówczesny w celu zabiegów na 
korzyść spraw y polskiej do 
A r.glii (gdzie m iał wiele sto­
sunków ). nie mógł tam  nic 
sprawić, ale zostawał aż do 
r  o k  a 1833. Po tem  osiadł 
w Paryżu. Tu  by ł jednym  
z moralnych naczelników e- 
migracyi, jednym  zie założy­
cieli “ Tow arzystw a h is to ry­
cznego” . M ajątek swój we 
wiekszej części zapisał u a r ó ­
żne polskie zakladj* em igracyj - 
ne. Pisał już mało (P a m ię ­
tn ik i ) ,  mniem ając że słabnie 
na umyśle, co jednak  nie 
było p ra w d ą . Osłodą jego s ta ­
rości by ła  przyjaźń z ks. A •

Najodpow iedrlednicjsze prezentu dlii 
PRZY STĘPU JĄ CY CH  DO 
PIE R W SZ E J K O M U N II ŚW

Mamy dc sprzedania w największej ilo­
ści gatunków i cer. Na “książkach 
do nabożeństwach drukuje się imiona 
naoywców Dez osobnej płacy.

Wierce i bukiety
na mushni6 białe róże i zielone liśoie.

■'-TT-icir.o pierwszej komunii sw. 
7 5 W ie C e   ̂ 0z(i0bami i giadkie.

B ilety do .romuni Sw. i bierzmowania.

babce, królowej K ry s ty n ie  
k tóra  po k i lk u  miesięcacli ró- 
w n ;eż umarła Pierścionek 
dosia ł się następnie w  posia­
da r ie  siestn* k ró la  Alfonsa, 
infantce Maryi del Pinar. 
k tóra  go ty lko k ilk a  dni n o ­
siła, bo um arła  nagle na jakąś 
tajemniczą choiobę. Po tym 
szeregu nieszczęść, k ió ł  po 
stanowi! Sam nosić pierścio­
nek i w przeciągu 24 godzin 
był trupem, K rólow a K ry 
styna, druga jego żona, nie 
będąc wcale zabobonną, zdję 
ła pierścień z palca zmarłego 
małżonka, lecz cała rodzina 
usilnie ją  prosiła, by go nie 
nosiła, lecz zniszczyła zło 
w rogi pierścień. Królowa 
nie chciała się na to zgodzić, 
dała się jed nak nr mówić, by

£  “ l ; ^ : ^ ' M , H , W I L T Z I U S  &  CO,, 429 E J a t e r  ul.
św Jerzego, gdzie wyli do) 
dziś dnia. N aród  jednak  trwa | ' 
w tem przekonaniu, że p rze­
klęty teu pierścień sprowadził 
cały szereg nieszczęść, które 
dotknęfy  kró lew ską ro d z in ę , 
i że jemu także zawdzięcza

Stalo-ytowe lub liiografowano po a n ­
gielsku, n emiecku i polsku

Sprowadzając) ł w yrabiający

P R Z Y B O R Y  K O Ś C IE L N E , S T A T U Y  S Z A T Y , S T A  
C Y E  D R O G I K R Z Y Ż O W E J ,  i td

Sztandary bractw , odznaki i regalia wyrabia się na obstulunek za 
Mótkl ?». uwiadomieniem.

toryskiego. O żenił się z A- i damem Czartoryskim , k tó ry  
m erykanką, p a l i i ,  K .a n ,w d o -  W<U<> po-
wą, do której,  j a k  i d o  jej
syna z pierwszego małżeństwa, 
szczerze był przywią.zauj*. 
W  roku  1802 przyjecLał na 
wiadomość o śmierci ojca do 
Polski, baw ił  do r. 1804.; 
w tedy napisał e legijny poemat 
“ P u ła w y ” . Ks. C zarto ry sk ’ 
p roponow ał mu ka ted rę  l i te ­
ra tu ry  polskiej w un iw ersy ­
tecie w ileńskim , ale N iem ce­
wicz, powrócił, n ie chcąc o- 
puszczać żony, do A m eryk i 
D opiero po utw orzeniu  K się­
stwa warszawskiego, w ezw a­
ny przez rząd, porzucił wszyst­
ko i wrócił. W  r. 1809 po 
bitwie pod Raslyuem  bronił 
jako  dowódca jednego z o k o ­
pów na Pradze. P o  wojnie 
mianowany sekretarzem  sena­
tu. P isał teraz niezmiernie 
wiele: “ Śpiewy historyczne” , 
“ Panow anie  Z ygm unta  I I I . ” 
( jeduo  z tych  dzieł, które 
wedle zamiaru Tow arzystw a 
przyjaciół n au k  miało być 
dalszym ciągiem “ Dziejów 
N aruszew icza” i j ed no a  trzech 
rzeczywiście nap isanych ); ko- 
medye: “ S am olub” i “ P an  
N ow ina” ; tragedye: “ W ła ­
dysław pod  W a rn ą ” i “ Z b i­
gniew .” “ B s jk i” uależą do 
wszystkich epok jego życia 
Równocześnie w ydaje  “ Zbiór 
pam iętników  o daw nej P o l ­
sce” i odbyw a k ilk a  podróży, 
z k tó rych  pow stała  książka 
“Historyczne podróże po Pol 
sce.’, W  roku  1812 podczas 
kam pan ii  rosyjskiej w ydaje 
“ Listy litewskie, zagrzew ają­
ce do pow stania  na L itw ie. 
Po r. 1825 jest j a k  przedtem  
sęki etarzem senatu, a po 
śmierci Staszj7ca prezesem T o ­
warzystwa przyjaciół n a u k . i

deszły, napisał piękm* jego 
żywot. U m a r ł  Niemcewicz 
w Paryżu  21. m aja  1841., p o ­
chowany w Montmorency 
w jednym  grobie ze swym 
przyjacielem jene: a łe m K n ia ­
zie wiczem; piękny* pomnik 
d łu ta  (Reszczyńskiego w y o ­
braża obu starców zarówno 
zasłużonych i czcigodnjmh,

BYDGOSZCZ.

W  Bydgoszczy zakazano 
rzemieślnikom zatrudnionym 
we w arsztach kolei, tudzież 
robotnikom i urzędnikom  
prow iantow ym , czyli dos taw - 
com spożywczych artykułów , 
rozmawiać ze sobą w j ę ­
zyku polskim , zakazano po- 
zdrawiań polskich, zakazano 
a bonow ania gazety polskiej 
pod k a rą  u tra ty  zarobku,

To nic nowego, bo gdzie 
indziej też już z g ł a d z o n o  
dźwięk mowy polskiej z u- 
rzędowej powierzeni. Taki 
zakaz jeszcze żadnego Polaka 
nie zniemczy — byle ten P s ­
iak  prżyszedłsz3* do domu, 
dzieci uczciwie i religijnie 
wychowywał. Gazety nie p o ­
trzebu ją  abonować, bo je j 
pożyczy sąsiad, lub też k u ­
motr. — Owoc zakazany za­
wsze byw a smaczniejszy, jak  
trafnie zaznacza “ Gon. Wdel 
kopolan in” .

Wielki wybór
sprtótów doi twych znajdziecie w na­
szym składzie po M ach uajrn; iarln- 
wańszyeh, a mianowicie:

12o deseni ka^petu po cenie 
od I 8c za yd. do $1.50.

- 0 ga tunków  żelaznych łó ­
żek od $1.50 do 18.0C sztuka
75 garn itu rów  mebli *:o ce­

nie od $9.75 dc $60.00 
za cały garn itu r .

60 g a tu rk ó w  wózków po 
cenie od $3.25 do $30.0C-

] 5 gatunków  szaf na suknie pc cenm od $5.75 do $25,00
125 gatunków  kolebaczów po cenie od 75c do $S.00.

A  nadto  mnóstwo innych meoii, karpe tów  i łóżek.

R. FLECK, M E B L E , K A R P E T Y ,  
P O Ś C IE L , K U F B Y .

849- 851 K inn ick inn ick  Ave. : 93 u1. Bechei.

BOPPELBRAEU
JEST NAJLEPSZE

piwo
 W  ŚYVTnCłłŁ

S P R Ó B U J C IE  GO.

PKOBOZYCYA ASGL1I.

W edle  gazety londyńskiej 
“ M orning P o s t” , zrobił rząd 
angielski Rosyi propozycyą 
rozbioru Chin, w k tórym by 
prócz A n g b  i Rosyi wzięły 
udział Francya, N iemcy i 
W łochy. R ząd  rosyjski miał 
odrzucić tę propoz3’C3’ą, w y ­
suwając jako  powód, że o 
A z j i  wschodniej nm można 
decydować poza plecami re 
szty interesowanych m ocarstw : 
A ustry i,  Japon ii  i : Stanów 
Zjednoczony c l . P raw dziw ym  
powodem odrzucenia pro jek tu  
rozbioru Chin jest ten, że 
Rosya poczuwa w sobie po 
wołauie do zawraani ęcia całym 
światem, a tymczasowo p rzy ­
najmniej główną częścią Chin, 
cc bez wielkich trudności da 
się wykonać, gdyż Rosya 
graniczy z Chinami,

POZN1N.

Rozmaitości.

- ZŁOWROGI PIERŚCIEŃ,

N aród  Łiszpański przypl 
suje osta tn ią  k lęskę w ojenną 
pierścieniowi z opalem, z m j  
znajdującem u się w pos iada­
niu królewskiej rodziny. P ie r ­
ścień teu is to tnie  ma dziwną 
przeszłość. Za czasów króla 
A lfonsa X II ,  o jca^eraźn ie j-  
szego króla, żyła na dworze 
hiszpańskim sław na z p iękno ­
ści h rab ina  Castiglione. Bjda 
otoczona rojem  wielbicieli, 
między którym i był także i 
król. A m b itn a  h rab in a  by ła  
pewną, że k ró l  ją  zaślubi.
Lecz gdy tenże po ją ł  za m a ł­
żonkę księżniczkę Mercedes,
zaprzysięgła mu zemstę — i 
pewmego pięknego dnia  p o ­
słała królow i nadzwyczaj
p iękny pierścień z o p a ­
lem. K ró l pokaza ł go swej 
małżonce, k tó ra  ta k  była 
nim zychwycona, że prosiła Na,grypę.
króla, by  go lei darował. N ajstarszy i najznakom itszy a

, ,  . . .  p tekarz T. W hitfield i E-p prz^ na
K ró l Alfons, m e wieie namy- u). Taok£on ? ty& afeh ave.,

C się, d a ł  je j go, Gd tego z Chicago, 111., poleoa Ccam ber-
laii:’a lekarstwo na kaszel przeciw 
gryp ie  z uwagi, iż takowe nie tylko 
sprawia ulgę, lecz i przeciwdziała 
skłonności co do przejść.a takowej 
w zapalenie płoe Na sprzedaż 
w aptece J. W . S. Tomkiewicza, 
456 u l  Mitchell.

P O  D O B R Z E  O D R O B IO N E

F O T O G R A F IE  Ś L U B N E  i IN N E
udajoie się do:

WM. WOLLENSAKA,
5 0 0  K ation& l A ve.

BRACIA G A W IN ,
709-711 Tlncllake Ave.

M ają na składzie wszelkie 
porządki ciesielskie, drzwi, o - 
kna, okiennice, ryny, szczotki, 
unieszane farby, naczyr ia g ra ­
nitowe i w ielki zapas pieców 
gazałinowych.

"W uroczystość Zwiastowa-

E. BrielMier & Sons,
A R C H IT E K C I

I N A D Z O R C Y .

W ykonują plany nu kościoły, szkoły 
i klasztory

Biuro i pomieszkanie:
n i a m M w i ę t o z e r M f e p r a h #  . „ „
odebrali z rąK JSajprzew. X.
b iskupa  sufragana dr. Liko- Fabrykanci mebi; kościelnych, oł- 
wskiego święcenia kap łańsk ie  tarzF dm on’ 1 l> 
trzej dyakonow ie: L ik ó w s k i ,1 
Stener i Zalewski.

X. peniteneyarz M ichalski NAJLEPSZE WINA
m ianowany adm inistratorem
parafii  k a ted ra lne j .  na składzie u

Ja k cb a  Best,
457-4-59 East Water.

Micliał F, Błeński,
A dw ok at

i N otaryusz  Publicznj;.

P rak ty k i je we wszysta.ch sądach. 
Załatwia wszelkie sDrawy sądowe; 
tak samo ściąga zaległe pensye dla 
starych żołnierzy, postara s: ę o pa­
tenty wszelkiegc rodzaju, gdyż mu 
duże doświadozenia w sądach wa- 
shingtońsKjch. W yrabia wszelkie 
dokum enty prawne itd. Godziny 
of: sowe od 8 ranc do 9 wiecz,

Ufń: 456, iilicii Mitchell.
Telefon SSoutli 53.

DWOT LAK* TFOTn, IW ! OK 
wiitcoasuf w m w .

. u WT rtrijT
U A n  : ABniY.

dnia zaczęła królow a M erce­
des upadać na zdrow ia i 
w k i lk a  miesięcy umarła, 
-Pierścionek, k tóry  by ł jej 
za szeroki, w yślizgnął się

Szczególnie poleca się n a ­
dzwyczaj dobre im portowane 
wino po bardzo um iarkow a­
nej cenie pod nazwą

“HAHNHEIMER KNOPF”.

Ghlram- EuMkHQ rnotftu trnWftOMgan  .....

fii U nM tpolii »nd ttu Mortłiw

WiwuMh* and Madison M—

)vnd du Iao, Otfakoflh, ttes- 
n a h . ADPleton a n d  G rsen  
B a j . ...............................................

A pp ieto i O r » r  b a r .M a rln n s U  
a n d  M sn o m ln ee  Miolr

K egaunec  a n d  I th p o m ln g .M.MMe 
La Ctobsg, W ino na , M in n sso U  

a n d S o u t t  D a k o ta ...................-

JanesT ille .......

A sł l m d  R ta ine landar, Inm ~  
wood a n d

" S U u S ^ t^ . sh, o v tn
B ip o i L ak a  a n d

P r iu ć s to n ..................... ............
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KATOLIK.

WIĄZKA GAŁĘZI.

(Dokończenie.)

— A  pozwolił zawierać taLifc 
piękne, uk łady  ?

— To i cóż z tego, że nie 
pozwolił? W iem o tem p rze ­
cie, jak  równie i o tem, ze 
mogę ntiueić za to służbę; 
ale czego człowiek z biedy 
się nie dopuści? Panie! ja  
niani, jak  powiedziałem, żonę, 
tro je-dz ia tek  i kalekę, o ku- 
la cli chodzącą matkę, a przy- 
tem wszystkiemu 100 złt. na 
rok i 20 korcy ordynaryi z po- 
śladem. Pow iedz pan sam, 
czy mogę żyć uczciwie? Ly 
le ludzi trzeba nakarm ić, tyle 
nóg obuć, tyle sukienek spra 
wić, a t u . — 25 reńskich na 
k w a r ta ł ,! Płacz mię serdeczny 
bierze, kiedy rozliczam k rw a­
wą moję pracę. Sobie nie 
mam za co i szklanki piwa 
kupić, a rządca ani chce s ły ­
szeć, aby podwyżkę u dzie­
dzica wyjednać. Grzech sro- 
mota kraść, ale kraść muszę, 
bo inaczej dzieci chodziłyby 
nago. Panie  dodał k lę k a ­
jąc —  błagam  w imię Boga, 
nie gub  nas!

Podróżny podniósł klęczą­
cego i rzekł:

—  Bredzisz mój kochany, 
żadne położenie nie upow a­
żnia do w ystępku, k to  w se r­
cu chowa uczciwość i w iaię  
w  Boga, tego łachm anam i o- 
dzianego obłóż złotem, a on 
do złota ręki nie wyciągnie. 
I  jam, widzisz, nie bogaty ; 
bogatsi łożyli na moje nauki; 
mogłem powiedzieś: dajcie mi 
pieniędzy, koni, ka re t — d a ­
liby bez w ątpienia, a ja  p o ­
dziękowałem tylko za odeb ra ­
ny z ich rąk  najdroższy skarb, 
za naukę wziąłem kij p o d ró ­
żny i bodajby boso i o g ło ­
dzie, z pracą i usiłowaniem, 
przy pomocy Boskiej dojdę 
tam, gdzieby jedno ich s k i­
nienie mogło ich zaprowadzić. 
W ytrw ałośc i i ufności, mój 
człowieku, a przyjdzie czas, 
że Bóg je wynagrodzi.

—  I  ja  ta k  myślałem, ale 
k iedy  jedno  dziecko pokaza 
ło mi skaleczoną nogę, a nie 
było  za co kup ić  trzewików, 
gdy drugie chorowało z p rz e ­
ziębienia , a lekarstw a na k r e ­
dy t nie dano, uległem pokusie 
i teraz nie mogę jej od sie­
bie odegnać.

—  Widzisz, znasz nędzę, a 
nie miałeś litości nad nędzą, 
poważyłeś się lżyć tę k ob ie ­
tę, chociaż jej wina ani może 
się równać z twoją.

—  Praw da, ale gdzie to po

kusa człowieka nie doprowa - 
dzi! Chciałem pochwalić się 
przed rządcą z gorliwości.

— Za karę  bierz tę wiązkę 
gałęzi i nieś. My ci poniesie­
my strzelbę A  za te grzyby

chrust my już odpowiemy
— Panie, a ja k  nas k to  

spotka ?
—  Nie wstyd ziłet się w y ­

dzierać biednej całodniowej 
praw ie jej pracy, nie w stydź­
że się i pomocy. J a k a  robo ­
ta, ta k a  zapłata. No, wiązka 
na plecy, koszyk z grzybami 
w rękę i dalej!

— Nie idźmyż przynajm niej 
gościńcem, bo gdyby  rządca, 
albo k tó ry  z adm inistracyi 
nas spo tka ł - - p rzepaułbym
■ —  Zgoda, wybierz ja k ą  

chcesz drogę, ty lk o  jeszcze 
jedno.. Wyrobisz u rządcy, 
żeby co tydzień ta  kobieta 
mogła dostawać furę takich 
gałęzi, a dalej masz dziś pójść 
do księdza proboszcza m ie j­
scowego z listem, k tóry  ja  
napiszę.

—  Zrobię wszystko j ak pan 
każe.

— Parnię! aj i p o p r a w  się, 
zaniechaj występku, a  może 
P. Bóg pozwoli ulżyć i tobie 
biedy

Leśniczy westchnął, skłon ił 
się, zarzucił wiązkę gałęzi na 
plecy, wziął w rękę koszyk 
i poszedł raźno przez p o le k u  
wyzierającym zdała dachom 
wioski. Za nim udała  się 
znana nam grom adka.

Psy szły leniwo, pogląda- 
jąc smutnie na swego pana, 
objuczonego dziwnym ła d u n ­
kiem.

Po k ilku  chw ilach zniknęła  
m alejąca coraz bardziej g r u ­
pa we wąwozie, a spłoszone 
z krzaków  p tak i  zaczęły w ra ­
cać do swych zielonych a l ta ­
nek.

# *
*

N azaju trz  ran iu tko  leśn i­
czy kię. zal przy k o n fes jo n a­
le, bijąc się w piersi, a sę­
dziwy kap łan  nie szczędził 
m u ojcowskich rad i napo­
mnień. Po półgodzinnej spo­
wiedzi, gdy nam iestnik  Z b a ­
wiciela w imigpiu swego pana 
rozwiązał sumienie grzeszni 
ka, to skowronek w kw ietn iu  
nie był od niego lżejszy I 
swobodniejszy.

Tego samego dnia w p o ­
łudnie B udy  odebrał swoich 
15, reńskich i usdyszał groźbę, 
że jeżeli nogą wstąpi w g ra ­
nice lasu -  z kośćmi się nie 
porachuje.

Po trzech tygodniach rząd ­
ca otrzym ał ze Lw ow a, od

dziedzica następujące polece­
nie:

“Na wstawienie się znako­
mitego uczonego, podróżnika 
dok to ra  S., k tó ry  przed n ie­
daw nym  czasem przez dobra 
moic przechodził, polecam 
wdowde po podporuczniku, 
mieszkającej dotąd w ko- 
mornem u tkacza , przeznaczyć 
na mieszkanie dw orek z o 
grodem, udzielać jej co m ie­
siąc po dwa korce zboża na 
legum m y i w-yplacać z kasy 
po 15 reńskich na sól i o- 
dzienic.

Synka jej, roztropnego, ja k  
słyszę, chłopaka, przysłać mi 
(jeżeli m a tka  na to pozwol ij 
do Lwowa, gdzie moim k o ­
sztem oporządzę go i oddam 
do szkól.

Dowiedziałem się także, iż 
leśniczy, obarczony liczną ro ­
dziną i u trzym ujący  przy so­
bie kalekę matkę, z pob ie ra ­
nej pensy i nie może się u- 
trzymać. Dziwię się, że mi 
pa i  tak ich  rzeczy nie p rz e d ­
stawiasz, gdyż nie spodzie­
wam się, abyś nie wiedział, 
do tzegc nędza może człowie­
ka doprowadzić. Potrzeba 
koniecznie powiększyć mu 
pensyą, przynajm niej o 100 
reńskich, a za la ta  p op”ze 
dnie ty tu łem  gratyfikacyi w y ­
płacić choć ze 200 reńskich.

Spodziewam się, że leśniczy 
wiernością i gorliwem w ypeł­
nia niem obowiązków zasłuży 
sobie na to, aby pamięć moja 
o nim nie była ostatDią.

Żądam także, abyś mi pan 
udzielił wiadomości o po ło ­
żeniu fam ilijnew , o latach 
służby i o prow adzeniu  się 
wszystkich moich ©ficyali- 
stów, gdyż najmocniej jestem 
przekonany, że w ym agając od 
nich wiernego poświęcenia i 
uczciwej pracy, winniśmy n a ­
wzajem o ich potrzebach po 
ojcowsku pam iętać.”

* &*
W dow a po podporuczniku 

zaraz zajęła domek z og ro ­
dem. Przy wyznaczouem so­
bie wsparciu otrząsnęła się 
trochę z biedy i odetchnęła 
swobodniej. Ze łzami żalu i 
radości rozstała się ze synem: 
żalu, że go w ypraw ia  od sie­
bie, radości, że pobierać b ę ­
dzie nauki, k tórych mu nie 
mogła zapewnić.

T ra f  zrządził, że po kilku 
la tach  dowiedziała się o niej 
jakaś  daleka, bogata  krew na, 
mieszkająca koło K am ieńca 
Podolskiego pod zaborem r o ­
syjskim, i zabrała ją  do sie­
bie. Syn je j był już wówczas

dzicem, 
■ą po 
ze nie 

ta k  nie- 
je  niektórzy

we wyższych klasach, uczył 
się wybornie i odsługiwał 
wdzięcznością swojemu d o ­
broczyńcy. Trzeba było bj-ć 
świadkiem pożegnania się b ie­
dnej Mrdowy z 
k tóry obszedł 
bożemu, aby 
wszystkie serca 
wdzięczne, jak 
wystawiają,

Leśniczy z g ra ty f ik ac j i  o- 
pędził wszystkie najpilniejsze 
potrzeby i jeszcze w skrzynce 
zostawił dwadzieścia k ilka  
reńskich na nieprzewidziany 
w y p ad ek . Dopók i w dowa 
mieszkała w dw orku, odw ie­
dzał ją  ciągle, U  dziedzica 
zyskał ufność, u zwierzchni­
ków dobre imię, a u współ- 
kolegów szacunek. Nieraz 
więc w gronie dziatek  i do ­
brych przyjaciół nie wstydził 
się przywołać na pamięć zd a ­
rzenia, które wykierowało go 
na uczciwego człowieka i koń 
cząc je  zwykle sensem m ora l­
nym, powlarzał:

— G dyby ja k i  król p rz y ­
jechał kiedy tu na p o lo w a n ie  
i za p o ło ż o n e g o  u nóg swoich 
dzika chciał mnie wykieio- 
w&ć na szlachcica, to nie 
czepiałbym się gryfów ani 
toporów, ale na wieczną p a ­
m iątkę synom i wnukom, na 
zawdzięczenie Bogu za prze 
strogę, wziąłbym za herb 
wiązkę gałęzi!

Podróżni poszli w  świat, 
jak  podróżni, którzy tym 
jednym  nałogiem grzeszą, że 
nie sm akują w rzeczach arcy 
miłych: dachu, posłaniu i

ciepłym piecu. H istoryi ich 
opowiadać nie b ę d ę . . . .  A  
zresztą czas j aż zakończyć, bo 
p r z e c i e ż  zapowiedziałem 
W am , czytelnicy, ty lko  wią- 
zkę gałęzi, a nie potężny ich 
stos lu b  czterokonną furę!

rałj stan zdrowia się polepszył, L
W  * a t  S i o j g h t o n ,  Quebec, i  P a iu z . -»0.

ZamOwiony przezem nie „F athu i Koenig s Nerye 
•ronić14 był d l t  pewnej panny, Która ta k  cierpiał* 
na  rozprąźeaie  nerwOw, bezuennoś^ i  ogom e osła­
bienie , iż  staw ała ciężarem  d la  siebie i  d la in ­
nych. Teraz m a s ię  ona o wiele lepiej i  ^ały je j 
star zarowiŁ się  p o lepszy i; s ta ła  się m niej ner­
wową, s siln iejszą M edycynę t ę  uważam za b a r  
d w  dobrą. Ks. P. S a r  /1  c, kap łan  katolicki.

F r e e p o r t ,  I1L , 2C P a ź d Jh  ł90.
Użyłyśmy około l ł  flaszek  „ F a tn e i Koenigł« 

Nt»ry€i T onie" przeciw  nerwowości i w każdym po­
szczególnym  w ypadku doznal/śm y poż<tdanegc 
■Kątku.

7  szacunkiem  
Siostry  Dominikankf

książkę wielkibj w agi
0 chorobie nerwowej
1 butelkę ns próbkę 

posyłamy na wasz adres Biedni tak­
że otrzymają lekarstwo darmo

Lekarstwo to przyrządził Ks. 
K oenig z FortW ayne,Ind, od r. 1876, 
a teraz sprzedawane jest pud nazwą:

Koenig' m e s . CO., Chicago, III.
49 ulica 8 . F ran k lin .

Sprzedawane po aptekacb za $1.0C 
butelkę, a (5 za $5,

Duża butelka $1,75, a 6 za $8
W  Milwaukee u F . KrembsA. róg 

L-azej i Greenfield ave.

DARMO

— Jeżeli chcecie budować lub re ­
perować dom, painięiajcie, że I le i-  
renbruck ma na składzse najlepsze 
drzwi, okna, okiennice, (m oldings) 
itd. po zadaw alającej cenie. Nar. le j  
i Lincoln av.

Niebezpieczeństwa grj py.

JN ajwiękazem niebezpieczeństwem 
z grypy pochodzącem. jest zapale­
nie płuc. Można jednak  uniknąć 
tego niebezpieczeństwa, jeżeli się 
atosownie zapobiega i używa lekar­
stwa Chamberlaina na kaszel, Na 
dziesiątk’ tysięcy używających tego 
lekarstwa na grypę nie dowiedzie 
liśmy się jeszcze o 2adnyn, w ypad­
ku , gdzieby łanowa przeszła w za ­
palanie płuc, z ozego się okazuje, 
że to lekarstwo jest pewDym środ­
kiem, zapobiegającym  te j niebez­
piecznej chorobie. Na sprzedaż 
w aptece J  W. S. Tomkiewicza, 
456 ul. Mitchell.

Do czytelników.
7  u w a g i, .ż l i t e r a tu r a  n a s z a  je s t  

t a k  b o g a te ,  ze z n ie j k o rz y s ta ją  
n a w e t  in n e  n a ro d o w o śc i i r ,a  w-et 
n iep rzy jac ie le  naszej o jczyzny , co 
d a w n ie j z a k a z y w a li  n a m  cze rp a ­
n ia  z niej w ia d o m o śc i, k a z u ią  
d z isia j p r z e l la d a ć ją  n a  sw ó j w ła ­
sn y  języdr n a ro d o w y ;  z u w a g i 
n a d to ,  iż nie k ażd em u  z n a n y  j e s t  
ca ły  za k re s  te jże  l i t e r a tu r y  i t r e ­
ści p o jed y n czy ch  je j s k a rb ó w , p o ­
s ta n o w iliś m y  g ro m a d z ić  n a j ­
cenn ie jszy  te n  m a te r y a ł  w  ty g o ­
d n ik  p rzezn aczo n y  n a  k sięg ę  o- 
k a z a lą  z k o ń cem  ro k u , a  to ,  a b y  
u tw  o rzy ć  ta n io  d o b o ro w ą  b ib lio  
tekę- d o m o w ą  d la  k ażd e j po lsk ie j 
ro d z in y  w  p o p rą w ry u n  dzisiej­
szy m  języ k u  p o lsk im . D o te g o  
je d n a k  celu, s ię g a ją c e g o  n ie  n a  
dziś lu b  j u t r o ,  lecz w  p rz y sz łe  aż  
p o k o le n ia , n ie  w y s ta r c z ą  n a sz e  
d o b re  chęci bez p o p a rc ia  ich  p rzez 
w sz y s tk ic h  bez w y ją tk u  p o la ­
k ó w . T  y ch  b o w iem  p o w ieśc i, 
z k tó ry c h  k a ż d a  k o sz tu je  $ 2 .0 0  
nie z d o ła m y  p o łączy ć  w  je d n ę  
księgę z a  $ 1 .0 0 , jeżeli się z n a jd ą  
ro d z in y  p o isk ie , nic- p o jm u ją c e  
naszeg o  z a m ia ru . N a  t a k ą  za ś  
kcięgę p rzezn aczo n  j e s t  ty g o d n ik  
“ Z ró d ło ” i d la  te g o  u w a ż a m y  z a  
sw ó j o b o w ią z e k  o b ja śn ić  s z a n o ­
w n y c h  c z y te ln ik ó w  i o jcó w  r o ­
dzin o jeg o  zn aczen iu  i w a r to ś c i ,  
sb y  t a k o w y  niezw łocznie p re n u ­
m e ro w a li i m e p o z b y w a ł!  się bez­
w ied n ie  z a  $ 1 .0 0  te j k sięg i, k t ó ­
r a  będzie  zb io rem  k ilk u  k s ią g , 
k o s z tu ją c y fh  p o  k i lk a  d o la ró w . 
D o tą d  j e s t  “ŹR Ć D T,0 '! w  rę k a c h  
1 2 ,0 0 0  ro d z in  p o lsk ich .

Kwoty ubezpieczania na życie
w płacone do Kompani: assekuracyjn&j

“ N e w  Y o r k ”
może zabezpieczony po tizećh la tacn każdego czasu z p ro

wizyą odebrać. . ł

Najkorzystiffejsza usługa u

JANA McNAMAR’A,
Auditormm Hobel Ajiiioa., Chicago, III.
Osobliwe ustępstwa dla katolików i k a folickich duchownych

GENOWEFA
P O W IE Ś Ć  z wieków ŚIIU11U U 
nadzwyczaj interesująca w^szia 
z druku  s ta ra rn ie  opraco „ e aa 
językiem  popraw nym  i jesc do
nabycia

w redakcyi “ katolika1
O R A Z ...........

w księggrni Wiltziusa.

Je s t  to dziełko nieocenione dia, czy te l­
ników wszelkiego w ieku i rodzaju.

CĘNA egzemplarzu 25 cenlów i
Przy kupnie większej ilości daje sî  rabat.

iłury g-ói-SEl olej.

W szyscy cierpiący na reumatyzm, 
kaszel, zaziębienie lub gi ypę, niech 
tyikc kupią Burego górskiego ole­
ju , a natj-cnmiastową ulgę przy - 
niesie. Do nabycia pod nr 325 ul. 
Loeust, pomiędzy u!. 3. a 4

F1EBING i KILLILEA,
Ad wokaci pierwszorzędni

do spraw sądowych, cywilnych i karnych, załatwiają wszelkie sprawy 
2 największą punktualnością i rzetelnością po cenach umiarKowanych.

BJUrto: 3 4 3 ,  ulica T r z e c ia ;
M IL W A U K E E ,  . . .  W IS C G N S IN .

KOPALNIA ZŁOTA iN#

jest w obecnych czasach dobre fermą
a takich tarm  mamy jeszcze kilka set na sprzedaż, w najlepszej! 
części stanu W iscunsin w pobliżu dobrych targów  i r  odiO-! 
głości tylko kilku gedzut jazdy ko 'e ją  z C h ic a g *  Milwaukee.

Farm erzy w naszych koloniach się bogacą i W y się zboga- 
oicie jeżeli Kupicie oc_ nas farmy.

Sprzedajemy nasze g run ta  taK że  na wypłaty ńi łatwe w a­
runki tak, ze nawet gdy nie. mając bardzo wieie pieniędzy, mo­
żecie od nas farm ę kupić

W iosna a szczególniej miesiąc Marzec jesi najlepszym oz, 
sem dc przyjechania na grunt.

N ajlepiej luożuf przyjechać do naszych no.onij wprost do 
SO B IE SK I, W IS., gdzie także mamy o.bs gruntow y Zanim je - ' 
dnak wyruszacie w drogę dajcie nam znać, że przejeżdżacie 1

Pc w ięcej sz czeg ó ło w e  iu forłn acye r iszc ie  do:

3, 3. HOF 1AKD CO., Milwaukee, Wis,

BOLES£AW.
Czyli dalszy ciąg G E N O W E F Y .

Powieść moralna 1 bardzo wzruszająca, ze średniowiecznych czaaćw

(C iąg  dalszy.).
P iątego  dnia od rozpoczęcia oblężenia zdobyli 

krzyżowcy z naj'większem wytężeniem sił, pierwszy 
mur, otaczający miasto, nieprzyjaciel schronił się za 
d rug i nie równie wyższy od pierwszego. N ajśm ie l­
sze a tak i  były  bezskuteczne, zuchwale skrobiących się 
po drabinach , nieprzyjaciele spychali z takow ych 
z łatwością. Oczywiście powzięto wreszcie przeko 
nanie, że bez narzędzi do oblężenia, miasta zdobyć 
nie będzie można, gdy  tymczasem cała okolica nie 
m iała  zdatnego do takow ych  drzewa. Szczęściem 
dowiedziano się od pewnego syryjskiego chrzrścia- 
nina, że w dolinie o k ilk a  mu odległej p rz y N ik o -  
polis znaleść można dosyć zdatne drzewo, gdy ty m - 
czasem T an k re d  w czasie swoich wycieczek odk ry ł 

pewnej bliskiej jask in i jeszcze od czasuw
oblężenia przez Egipcyan  ukryte , grubsze i dłuższe 
niż tam te cedry, Zabrano się przeto natychm iast 
do robienia rozmaitych maszyn, rzemieślników p ła ­
cono z dobrow olnych sk ładek  pielgrzymów, bo ksią­
żęta nie zdołali ich zapłacić, w yjąw szy hrabiego 
Tuluzy , k tó ry  prócz tego wspiera! wielu rycerzy 
pieńiężnymi pożyczkami. Przecież okok tego nikt, 
wielki . mały nieszczędził osobistej usługi, po trze­
bnej do przyspieszenia zamierzonego dzieła. O b lę ­
żeni zaś spokojnie leżeli za m uram i bo b y ­
li pew nym i bliskiej zguby oblegających, w sk u tek  
dokuczającego niedostatku wody.

D aleko  w około wyschły strumienie przez skw ar 
słońca, źródła poniszczył z w ielką  s tarannością n ie ­
przyjaciel. —  Z odległości sześciu mil sprowadzano 
wodę w skórzany eh w orach na  m ułach, a to z wy- 
stawieniem się na wielkie niebezpieczeństwo, z p o ­

wodu napadów  arabskich, którzy na ckwatkicL 
swych koniach roili się w  okolicy. W oda przeto 
by A  bardzo drogim  żywiołem, a więcej jeszcze i 
stąd, że nigdy w dostatecznej ilości dostać jej nie 
można było. M ajętniejszy lu b  mocniejszy mógł się 
nią zasilać, słabsi siłą i  zamożnością, cierpieli g o r ­
sze od głodu pragnienie; s tąd  poszło, że wiele k o ­
ni i innego rodzaju  bydła  niszczało, a zgnilizna r a ­
ziła powietrze i ludzi zabijała. 7e niebyło żadne­
go cien»a, w k tórym by się można było ukryć przed 
skwarem  słonecznych prom ieni; żadnej ochrony 
przed dotkliw ym  wschodowym wiatrem. Padali 
więc ludzie ja k  muchy; zw racając oczy k u  niebu, 
k tó re  obłokam i swymi obiecywało wprawdzie p o ­
żądany deszcz, lecz nigdy nie zmieniło jednostaj- 
nośct duszącego powietrza. N a  próżno pokryw ano 
ziemią pierś, aby ją  ochłodzić, bo w ew nętrzna go 
rączka wnet takową na popiół wysusza ła; na próżno 
pili k rew  ze zabitych zwierząt, lizali rosę na k a ­
mieniach w nocy osadzoną, bo to zwiększał© ty lko 
pragnienie. W  porównaniu z głodem, ja k i  w y ­
trw ali w Antyochii, daleko więcei dokuczającym 
było tu  pragnienie. Ażeby ujść takowych męezarń, 
dążyli n iektórzy do rzeki Jo rdan , inni spieszył. do 
Joppe , ale nim doszli celu swej podróży, padali o 
fiarą  miecza A rabów , wszędzie czychających.

Gdy niedola dojdzie najwyższego szczebla, gdy 
um ysł ludzki z poradą ustaje, tedy  po dobroci B o­
ga można się spodziewać wszechmocnej pomocy. 1 
tu  ta k  właśnie nastąpiło. Jakże to  musiała cieszyć 
nowina, że przy Jo p p e  zawinęła flaga genueńska 
zapełniona świeżym niecierpliwie wzdychającym do 
boju żołnierzem, zapasem wojennym" i żywnością! 
N a tę wieść wysłano do Joppe  W aldem ara  Karpi- 
neli w trzydzieści ludzi dla wyśledzenia pewnej 
drogi, dla ciągnącego w 10 koni odpowiednej p ie ­
choty R ajm unda  P ile tus z pod kom endy hrabiego 
z Tuluzy, w zamiarze ulżenia wylądowania p rz y ­
byłym. P rzednia  ta  straż napotkała pod K arpinę! 
lim między L id ą  i R am ią na przewyższający o d ­
dział A rab ó w  i gdy  już b liską  by ła  niewoli lub  
rycerskie j ś m ie m ,  n adciągnął R ajm und i n ap as tn i­

ków częścią w niewolę wziął, częścią w pień wyciął. 
Szczęśliwie zatem dostali się do Joppe , lecz tu  obyw a­
tele zburzyli miasto z bojaźni przed krzyżakami i 
sami zbiegli. Z tamtejszej tw ierdzy  osłaniał ten 
poczet w ylądow anie pie lgrzym ów  i zapasów. To 
gdy zaledwie uskuteczniono nadpłynęła eg ip ­
ska flo ta  z A ska lonu , z którą W enecyanie, mierzyć 
się nie zdolni, szukali ocalenia w  uczieczce, ale t a ­
kowa jednem u się ty lko  udała okrętowi, zbiegł do 
Laodycei: resztę próżnych okrętów  zdobyli E g ip  
cyanie. Z radośnym  okrzykiem  pow itano p rzy b y ­
szów pod Jeruzalem , k tó rzy  oddali się pod kom en­
dę h rab iego  Tuluzy-; a że przywieźli ze sobą d o ­
skonałe narzędzia wojenne i zręcznyęh rzemieślni­
ków, przeto niebawem stanęły potrzebne dc sz tu r­
mu maszyny.

Oblężeni śledząc z gó r miasta obro ty  obię- 
żeńców, w nizinie leżących, zmierzyli sy; e • niebez­
pieczeństwo i ocknęli się wreszcie ze swe; nieczyn - 
ności. Mogli się przypatrzyć zdziałanym maszy­
nom i zrobili podobne i j‘eszcze dzielniejsze, bo 
służył im lepszy materyał. W mieście użyto 
cbrześcian dc pracy na  zniszczenie swych bi aci, 
pized  b ram am i leżących, a w obozie chrześciańsŁ im 
użyto niewolnika do na jtrudnie jszych  i najn iebez­
pieczniejszych prac.

Zdarzyło się nie rzadko, że Saracani wscho­
dnią b ram ą wyszedłszy przez dolinę Józefata. n a ­
padli z nienacka ehrześcian, zabijali i b ra li  n ie ­
w olnika do miasta; d la  tego trzeba było  osadzić 
górę oliwną. N ie wiedząc nic o tem, śmiałe d ą ­
żąc do miasta, tam tędy posłańcy egipscy w padli 
w ręce cbrześcian; pierwszego z takow ych  zabito 
drug i schwytany i Zagrożony śmiercią wyznał, że 
niesie wiadomość, iż znakom ita liczba Lgipcyan  
spieszy Jerozcdimie na odsiecz.

W radzie wojennej jednogłośnie postanowiono 
zdobyć Jeruzalem , zanim posiłk i egipskie nadejdą; 
ażeby u b łrg ać  błogosławieństwa Najwyższego, o d ­
praw iono nabożeństwo i uroczystą procesyą z ko 
ścioła M atk i Boskiej w stronie południowej miasta, 
na górę oliwną, otworzyli takow ą biskupi i księża,

śpiewając pienia kościelne, wszyscy w uroczystvcł] 
ubiorach, w zbrojach błyszczących, Saraceci k tó ­
rzy tego ducha wznoszącego obchodu nie rozum ie­
li, żartowali sobie i  puszczali strzały na tych, k tó ­
rzy się ku murom za nadto zbliżali lecz krzyżowcy 
nie zważając na pohańców postępowali pobożnie na 
miejsce, tak  często zaszuzyczone bytnością C h ry ­
stusa, Tam  P io tr  z A n  iens i A ^nulf k ap e lan  
h rab i z Normsndy: przemówili do ludu  z ta k ą  
dzielnością, że wrszyscy skruszeni : łzami zalani
podali sobie b r a t r i e  dłonie, śluhuj&c w obec Boga 
zurycięstwo xub śmierć,

Pc ukończeniu nabożeństwa, rzucili się wszyscy 
niezmordowanie na  przygotow anie do sz turm u na  
dzień następny naznaczonego. ciemności hocy 
rozkazali kom endanci książę L otaryng ii ,  R o b er t  
z E land ry i  i R oberi z N orm andy! w cichości roze­
brać  maszyny, przenieść m  wschodnią stronę, mia 
sta, gdzie mui byl daleko niższy a g ru n t  równy, 
a tak zdobj-cie łatwiejsze i tam zestawić.

Gdv oblężeni z rana  n.e spostrzegli obozu księ­
cia w  miejscu daw-nem, zdziwili się nie mało, m nie­
mali naw et. że zwątp,wszy o zdobyciu miasta o d ­
stąpił, lecz poznawszy ew^ omyłkę, widzieli się 
z drugiej stroDy daleko więcej zagrożonymi. H r a ­
bia z T u luzy  nie szczędził w ydatku ua zrów nanie 
ziemi między m uram i miasta a jigt0 wieżami, aby  
tymi bez jirzeszkocy działać. Wieże księcia L o ­
taryngii i h rab i R ajm unda z T u iuzy  b y ły  sebie 
wzajem co do kszta łtu  i Wysokości zupełnie róyrne., 
bardzo wysokie, czworoboczne, przednie ściany 
byiy  podwójne z grubych  tarcic, piei wsza miała, 
służyć za mosi, mający się rzucić na mur, d ruga 
obciągnęła skórami bydlęcymi, miała służyć ja k o  
ochrona przeciw strzałom, kam ieniom i ogniowi 
który  nieprzyjaciel rzucał.

(C iąg dalszy nastąpi).
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Zbrodniczy przemysł.

2ądza  mienia i  w iara  
w  szczęście pieniężne, spo tę­
gowane za dni naszych p ró ­
żnością powszechną, pow ie­
rzchowną, bezreligijną pświatą 
i lekceważeniem cnoty wy wołu 
j ą n a  widownię z każdym dniem 
postępy w przemyśle zb ro ­
dniczy m, —  dowodem świeży 
fa k t  ujęcia zeszłego tygodnia 
fałszerzy not bankow ych  we 
F iladelfi i .  Do przemysłowców 
tych nie należą wcale ludzie 
ubodzy, n iby  pchnięci do tej 
zbrodni nędzą; przeciwnie jest 
między nim i 2 fabrykan tów  
cygar i k i lk u  ry tow ników  
ta k  zdolnych, iz m ogliby przy 
swej zawodowej p racy  nie 
ty lko  na  utrzym anie  zarobić, 
lecz i na swą starość uczciwe 
oszczędności zachować. Nie 
tru d n i l i  się też bynajm niej 
f a b ry k a c ją  d rubnych monet, 
lecz 100 i 50 dolarowych not, 
a ta k  dobrze naśladow anych, 
że naw et znawcy wahali, się 
z wydaniem o nich orzecze­
nia.

IGNOROWANA USrAWA.

P raw o  stanowe w K alif  or-,- 
nii, w najbliższym czasie u- 
chwalone, obowięzuje tam tf j 
szą prasę od 20. kw., a p o ­
mimo to nie stosuje się n ik t  
do nowego przepisu. Jes t  to 
mianowicie ustawa, wedle 
k tó re j m ają  auturowie a r ty ­
ku łów  domieszczać pod ta k o ­
wymi swój podpis, jeżeli a r ty ­
k u ły  te mogą zrujnować czyjś 
spokój umysłu. Ż adna  atoli 
z gazet, wychodzących w San 
Francisco nie zastosowała się 
do w zmiankowanej ustawy. 
Właściciele tamtejszych pism 
zaw arli między sobą umowę, 
w edług  k tó re j m ają  doputy  
nie czynić zadość tem u praw u, 
dopóki sądy nie rozstrzygną, 
czy takow a jest ważna, czyli 
inaczej zgodna w zupełności 
z konsty tucyą.

GROŹNI STA-N RZEKI MISSOURI.

Przy końcu zeszłego ty g o ­
dnia  w zm agał się stan  wody 
w rzece M issouri po 8 cali 
na dobę, szerząc trw ogę m ię­
dzy mieszkańcam i niższych 
miejsc w Omaha. N ebraska  
Ze wschodniej części tego 
m iasta dpuszczało wiele rodzin 
już w p ią tek  zagrożone wy 
lewem rzeki mieszkania, ucho­
dząc n a  miejsca bezpieczniej - 
sze. W o d a  przerżnęła  się 
w nocy z p ią tk u  na sobotę 
zeszłego tygodnia  z Florence 
L akę  do Out off Lake , fo r ­
mując nowy s trum ień w tem 
miejscu na 50 stóp szeroki i 
k i lk a  stóp głębol i . P o  stronie 
Iow y  podmuliła- w-? da tory  
kole i “I ll ino is  C en tra l” na 
przestrzeni k i lk u  set stóp. 
H u ty  w O m aha i to ry  dwóch 
innych  kole i zagrożone są 
zalaniem.

R egulacya tutejszokrajo- 
wych rzek będzie w edług 
wszelkiego p raw dopodob ień­
stwa długo jeszcze czekała na 
decyz je  w tej mierze; prze 
ciwnie będą  wody w k ra ju  
w olnym używały także zupe ł­
nej wolności.

Hiejscowe.
Cwierćwiekowy jubi­

leusz Towarzystwa 
św. Wojciecha

W PARAFII ŚW. JADW IG I.

W niedzielę,23 kw ietn ia  ob ­
chodziło jedno z najstarszych 
w śród tutejszej Polonii T o ­
warzystw dwudziestopięcio­
letni jub ileusz swego is tn ie­
nia, mianowicie Tow arzystw o 
św W ojciecha w parafii  św. 
Jadw ig i.  Uroczyście zaiste 
w yglądał ten  obchód czysto 
p o l s k i e g o  i katolickiego 
Bractwa. Uroczyście bog iem  
przystępowali członkowie j e ­
go w tym dniu  wszyscy, jak  
jeden mąż, do stołu P ań sk ie ­
go; uroczyście poczciły ten 
obchód inne katolickie , p o l­
skie T ow arzystw a z różnych 
parafij, już to prz,ez swe dele- 
gacye, już to gremialnie; u ro ­
czyście pouzcił go i sam d o ­
s to jn ik  kościoła katolickiego 
J .  E . ks. A rcyb iskup , o d p ra ­
wiając pan ty f ik a ln ą  sumę i 
podając sam św. Sakram ent 
o łtarza członkom Tow arzy 
stwa przy  pomocy generalne 
go w ikaryusza  dyecezyalnego, 
Mnsr; Zeińingera; uroczyście 
podnosił k a z n o d z i e j a ,  
Przew. ks. Jacek  G ulski cen 
ne zalety narodowe: p raco­
witość i pobożność, które 
Tow arzystw o św. W ujuiecha 
ta k  wiernie przez ćwierć w ie­
k u  w tej pa ra f i i  rep rezen to ­
wało i z ch lubą  je  p rzechow u­
je, jak o  cechy narodow e, co 
zjednały  u wszystkich n a ro ­
dów cześć naddziadom na 
szym, a obecnie je d n a ją  nam 
wśród am erykańsk ich  obyw a­
teli dobre imię.

A b y  ocenić doniosłość k a ­
zania, nie potrzeba tam  było 
naw et po polsku rozumieć: 
dosyć było obserwować panu 
jącą podczas takowego u ro ­
czystą ciszę, w śród której 
z pow strzym yw anym  odde­
chem łowili słuchacze n a tę ­
żonym słuchem każdy wyraz 
kaznodziei.

A  nie ty lko  w świątyni 
pańskiej ps now ała ta  uroczy­
stość, uw ydatn ia ła  ona się na 
ulicach falami szeregów ró ­
żnych brac tw  p o l s k i c h  
z wszystkich parafij i dźw ię­
kiem uroczystym dzwonów, 
towarzyszącym przy byw ające­
mu l a  takowy A rcypasterzo 
wi tu tejszej dyecezyi. W ie ­
czorem zgromadził; się ucze 
stnicy lubileuszu w rozległej 
sali szkolnej, gdzie zagaił o- 
byw. F r .  N ieżoraw ski prze 
mową obchód wieczorny, a 
następnie dano przedstawienie 
am atorskie. N a  pam ią tkę  zaś 
obohod u zakupi to tow arzy ­
stwo obraz św. W ojciecha, 
dzieło polskich malarzów Ig. 
ż ab iń sk iego  i Ig . Sawickiego.

WAIKA O MIANOWANIE.

W alka o mianowanie r a ­
dnego Sm itha członkiem k o ­
m isj i  robót publicznych j e ­
szcze nie ustała; owszem wzro 
sła na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej w ubiegły p o ­
niedziałek. M ajor miasta 
przedk łada  zawsze ponownie 
tego samego kandydata ,  a w ię ­
kszość iad y sto i  niewzruszenie 
w opozycyi. Głu&owanie z osta­
tniej sosyi wykazało w p ra ­
wdzie przyrost 2 głosujących 
w myśl propozycyi majora, ale 
za to zawziętości pozostałych 
we większość przeciwników 
jeszcze się wzmogła tak , iż 
przypom inała balaaę M ickie­
wicza “ Golono —  Strzyżono.” 
Najenergiczniejszyna przeci­
wnikiem nominata jest radny 
H avenor; ten zaledwo docze­
k a ł  odczytania nominacyi 
Smitha, natychm iast wniósł 
głosowanie pod zawieszeniem 
reguł nad tą  sprawą. Gdy 
zaś okazała się przy głosu- 
w aniu  większość przeciw za ­
tw ierdzeniu mianuwania, m ia ­
nowicie 23 przecifr 17, p rz y ­
słał natychm iast major Rose 
punownie nominacyą Sm i­
tha, k tó ia  znów będzie p rzed ­
miotem głosowania na nastę- 
pnem posiedzeniu.

PODZIĘKOWAŃ! E.

Podpisany  wyraża n:'niej- 
szem publiczne podziękowanie 
Stowarzyszeniu Polaków  w A 
m d k ee ,  względnie zarządowi 
1 e^^fcT ow arzystw a za przy- 
s ł t |^ f c y ś w ia d  czoną n_u prze* 
to, n ^ a ty c h in ia s i .  po p rzed ­
łużeniu dow edu śmierci jego 
żony M aryanny wypłacono 
mu doraźnie zabezpieczoną 
kwotę. Życząc Tow arzystw u 
Polaków  w Ąmeryee ja k n a j- I  
szczerszego rozwoju,

zostaję z szacunkiem 
Ja n  K aczm arek.

■ypZISSZŁ© 25  L ą j i  

A V  n a  X

“ CFLERY NERVINE“ .

Najskuteczniejsze lekarstwo na 
wszelkie słabości nerwowe. Leczy 
paraliż, dyspepsyą, nauralgią, reum a­
tyzm i wszelkie choroby żołądka, 
wątroby, nerek i czyści krew; do 
nabycia tylko w aptece

S. T. MAI?Lit' W SK IFG  O,
nar. Lincoln i l-szej av

N E U R A L U I Ę  i  podoba® choroby, 
w yrabiany n a  p o d s ta w ie  ś c is ły c h  

N]bsVl!E£>KI CH
pław m m m m , .

gsławny D r .  R IO M T E f fH  i

.KOTWICZKI'”1
rFAIN ttPElLŁRl

J m E  M l NIC LEPSZEGO i Prawdziwy ty l-ł 
Ik o  m a „ K O T W I C E " i . « . » » s  o chi„nną« 
|F .A d .R ic ll te r& C j.,2 1 5  Pearl S t . ,  N ew  TorK.j

31 MEDALI ZŁOTYCH i tanych
l J  filii. W łasne fab ryk i szk .a

2 S  OT. i  5 0  OT. U z ra je g c  i  poleca, 
j. v7. E Tomfoew: 31, 455 Ul' lholl ul 

K Wiesi 61E E Waw.,ul 
y . 7 Milwaukee, Wie ’ jA-'óL -

DBA EICHTERA 
1 K O T W IC Z N Y  a  i w r e m a A L n a j  le p s z y m  ś r o d l  
[ k i e m n a k c l k l n 1 e a t r a w n c ś e .c h o ro b y  ż o łą d k a .  (

NAJWIĘKSZY 
SKŁAD —

OBUWIA
. . .  N.Ś .

REUMATYZM.! DO ST A R E G O  K R A JU

$25.00

KARTY OKRĘTOWE

na najlepsze niemieckie p trow ce.

Rozmaite przybory ogiodowe na 
składnie u H crrenbruck:a, nar. lszej 
i Lincoln.

WIE! KI SKŁAD

POLSKI DOWCIP,
czyli — jak  rozwiązał polski obywa­
tel, A, Kolassa z M anistee, Mich., 
zagadkę w ostatnim numerze K ato­
lika.

Zagadka opiewała :
Co to za uczony,
Co naciąga strony;
A choć zyska sławę,
Z kim przegryw a sprawę?

Rozwiązanie P ana  Kolassy:
Co to za uczony,
Co naciąga strony?

Odpowiedź: “ R edaktor K ury era
Polskiego.”

A  choć zyska sławę,
Z kim przegrj wa sprawę?

Odpow iedź: “Ze śmiercią.”

HAŁAS SŁUŻBOWY.

N akaz rezygnacji ,  dany 
zeszłego tygodnia bucha! tero­
wi inżyniera miastowego, J e ­
rzego Benzenberga, spowodo­
wał w ielkie oburzenie w s z e ­
regach s t r o n n i c t w a  r e ­
publikańskiego, k tóre  podej 
rzyw a m ajora  miasta o wpływ 
na inżyniera w tej spraw ie  i 
domyśla się już z góry, że 
m ajor w podobny s p o s ó b  
wszystkich urzędników  z par- 
ty i repub likańsk ie j pousuwra 
z posad, a obfadzi takow e de- 
mokratam i. U  wolnionemu
buchalterow i pozostawiono 
czas do Ig o  maja, a za p o ­
wód uwolnienia go podał in ­
żynier tę okoliczność, iz za 
wiele mięszał się do polityki, 
zamiast ją  zostawić ca łkow i­
cie obywatelom. U w olniony 
buchalter  jest b ra tem  s k a r ­
bu ika miastowego, a p łaca je ­
go wynosi $125.00na  miesiąc.

ZASUSPENDOWANA SUSPFNZ a .

W  urzędzie zdrowia w y ­
darzyło się w tym  tygodniu  
następujące zajście, u sp ra ­
wiedliwiające w zupełności 
powyższy ty tu ł.  In sp ek to ro ­
wi w  służbie sanitarnej d a ­
no uwolnienie przymusowe od 
służby czyli suspenzę. Tego 
samego dnia  jed n ak  skasow a­
no ją, czyli polecono tegoż sa­
mego Inspek to ra  sanitarnego 
napow ro t zamianować. Stało 
się to mianowicie na zarzą­
dzenie m ajora, k tó ry  jednak  
widząc, iż powody okazały 
się po dokładniejszym zbada 
niu nieuzasadnione, cofnął swe 
polecenie, w ydając  drugie 
względem zam ianow ania n a ­
pow rot zasuspendowanego u- 
rzędnika.

ODNOWIONY KOMITET REW1 
ZYJNY.

Dawniejszy komitet, upo 
ważniony do zbadania pensyj 
urzędników  miastowych nie 
miał u p o w a ż n ie n ia  do po le­
cania radzie miejskiej ja k ic h ­
kolw iek rezolucyj w interesie 
oszczędności. Z uwagi zaś 
iz wdrożenie oszczędności jest 
właśnie ci lam tego komitetu, 
p rzy ję ła  rada  miejska na osta­
tniem posiedzeniu rezolucją , 
mocą której tenże sam k o m i­
tet, (z  tych samych osób zło­
żony) upoważniony jest nie 
ty lko  do rew izyi pensyj lecz 
także liczby potrzebnych sług 
urzędowych w rozmaitych 
biurach miastowych tudzież 
do staw iania wniosków, a r a ­
czej poleceń względem obni­
żenia pensyi lu b  z redukow a­
nia do mniejszej liczby sił 
służbowych. W  skład tego 
kom ite tu  wchodzą radn i 
Graebner, H avenor, M urphy, 
Sm ith i D enge].

książek do nabożeństwa i wszel 
kich innych przyborów  kościelnych, 
a osobli wie książki do pierwszej K o-1 
munii św. w białej kościanej opra- j 
wie z napisem naokładce,(Pam iątka 1 
pierwszej Komunii św.), pc jak n a j­
niższej cenie. Także Żywoty św. Pań-' 
skich, zawierających 8 ślicznych o- 
brazów kolorowych i przeszło 300 
drzewożytów, aprobowane i polecone 
przez 20 Przew. księży Kościoła św. 
można nabyć za $3.00 u naszego ro­
daka

F R  KACZM AREK,
668 N oble st., Chicago, UL 

Proszę pisać o jakąkolw iek ksią­
żkę do nabożeństwa, a takową na- 
(ychmiasi przyślemy.

D Ó ł l ld l l lO W e i  s t r o i ł  IB Posyła pieniądze w dom odbiorcy, najkrótszą i najtańszą clzcgą
J « Zabezpiecza od ognia w najlepszych kompaniach

Szczególną uwagę zwraca się na to, zt w rozmaitych stronach miasta 
ma do sprzedania własność: po Lasecznie tan.ch cenach i na takich wa- 
1 unkach, jakie sam kupujący sobie ułoży. E to  więc zamierza kupić so­
bie jaką posiadłość' dobrze z”cbi, jeżeli naprzeć do mego się zgłosi, bc 
oszczędzi sobie przynajm niej kilkę set dolarów. — N iżej podane do­
my i loty są na sprzedaż na m ałe wypłaty

— K upujcie szczotki i mieszane 
farby w składzie R errenbruck’a nar. 
lszej' i Lincoln av.

Tutaj znajdziecie
najlepszy towar, 
największy wybór 
i najniższo cen w

W A L i C Z E G H O m
487 ul. Mitchell.

N ajlepszy i najczystszy m atcjyał na
Dzwony K ościelne

Cony i Eatofogl DABHO.
Gardiner Campbell & Sous,

OZEŁIEG-OUST S T . -A-iriTEIE.

mfslzj 
1 cyny.

Łrnst Krembs,
APTEKARZ, 

róg 1-ej ave. i Greenfield 
Milwaukee, Wis.

Baczność Polacy!
Jeżeli chcecie dobrą urodzajną FA R ­

MĘ za m ałą gotów kę to  kupcie

w NOWEJ POLSCE.

LISTONOSZ ZMARŁY W SŁUŻBIE.

Listonosz K aro l C. R. 
Schubert,  m ieszkający pod nr. 
276 przy  pią te j ulicy, um arł 
w czynnej służbie we wtorek, 
25. kw ie tn ia  na ijdar serca. 
Był on cierpiący na sercową 
słabość od dłuższego czasu i 
służba była  mu wielką ucią­
żliwością, je d n a k  pełnił ją  
do ostatniej chwili, używając 
jednokonnego zaprzęgu dla 
ulżenia sobie w takowej.

—  Herrenbruck ma najlepsze na­
czynia granitowe, blaszane i miedzia­
ne. Nar. lsze j i Lincoln a \ .

“Nowa Polska” znajduje się 155 
mil na północ od Milwaukee, w po­
wiecie M arinette, W isconsin i leży 
14 mil od miasta Marinette i Meno- 
monee z 38,000 mieszkańcaów, nad 
jeziorem M ichigan, gdzie okręty ze 
wszystkieb stron świata dojeżdżają,

G runta te są wszystkie tak zwane 
“grunta twardego drzewa11, glina i 
ezarnoziem, która wydaje koniczy­
nę od 3 do 4 stóp wysoką, siano 
“Tim othy11 od 4 do 5 stóp wysokie, 
żyto od 6 do 8 stóp wysokie, z je  
dnego akra wydustać można od 200 
do 400 buszli kartofli. N adaje się 
także na hodowlę bydła. D obrej 
źródłowej wody jest pod dostatkiem  
na każdej farmie.

Ż ą d a m  j e d y n i e ,  abyście 
sami obejrzeli moje grunta, które 
was przekonają, że są dodre do u- 
prawy wszystkiego.

Znajduje się tysiące farmerów o- 
koło nas—niemcy, angliey, norweg- 
czycy, francuzi i polary , którzy żą­
dają od 25.00 do 50.00 dolarów za 
akier, gdzie ja  sprzedaję od 6 do 8 
dolarów akier przy ich farmaeh, t.j 
9.000 akrów po $6.00 akier i 6,ooc 
akrów od $6.50 do $8.00 akier na 
wypłatę. T ytuł na tych gruntach 
jest czysty i nikt nie potrzebuje 
nic zapłacić dopóki nie zbada 
abstraktu.

Kolej żelazna przechodzi przez 
środek farm i stacye są co trzy 
mile. Dobre drogi; są tam szkoły 
i kościoły.

Pu co mieszkać w zaludnionym 
mieście i płacić dzierżawę, opał i 
wydatki na żywność, kiedy możecie 
mieć swój własny dom, możecie p ra­
cować na swoim grnncie latem i 
dostać robotę zimą we fabrykach lub 
w lasach kiedykolwiek chceeie.

W szelkie produkty  farmerskie 
można sprzedać za gotówkę.

Każdy, kto widział moje grunta, 
był zadowolony z nich i farmę ku ­
pił, niektórzy z nich mieli fa m ę  
blisko Milwaukee i gdzieindziej, 
drudzy farmerzy oglądali grunta

P O L S K I  S K Ł A D

D r z e w a  i  W ę g l i .

O fisiY ard: Róg Becher i Greenbush

Pomieszkanie: 953 Pierw sza ave.,
blisko Lincoln ave,

J A K Ó B  L E S Z C Z Y Ń S K I.

A. GRAY,
ma na składzie najlepsze

O B U WI E
r ó ż n e g o  g a t u n k u .  

Przyjmuje reperacye. .

956 Pierwsza ave. Milwaukee.

Nowożeńcy! Kupujciet̂ ko"  takie pierscion • 
ki ślubne, które nie zczernieją, Ns 

cóż wam kupować 
liche pierścionki u 
innych jubilerów, 
jeżeli u mnie może­
cie dostać lepsze za 

tę sarnę uenę W szystkie pierścionki 
14 i 18 kwaratowe są gwarantowane,

J. MEDNIKOW, 370 ulica Grove,

Z egrrki, zegary, klejnoty, wyroby 
srebrne itd. zawsze w wielkim zapa 
sie po cenach jak  najniższych. Spe 
cyalnością są pierścionki ślubne. U- 
prasza się o łaskawe oawledzenie nas

Ża Daj.tańszą cenę
z pośród wszelkich możebnych. 

D EN TY STA  wyjmuje zębv bez 
bólu jaknajzręczniej i najstaran­
niej

w innych koloniach, jednakow oż N O W E  ZĘBY najlepszego wyrobu 
najlepiej spodobały im się mojb w świecie ^
grunta

Nie traćcie czasu i dobrej sposo- 
bnośoi, gdyż ci, co wprzód zakupu­
ją  g run ta , mogą sobie wybrać 
w lepszem połeżeniu..

Po bliższe inform acyepioszę zgło­
sić się pod adresem:

Teodor R n d zm sti,
403 Mitchell St..

M IL W A U K E E , W ISC O N SIN .

Gwarancya lnh zwrot 
pieniędzy 
Najlepsze ZĘBY

na kauczugu $8 
Cena na złocie $35 
W  złotej koronie JS* 

..Zęby w podwój
nej oprawie

— K upujcie porządki ciesielskie 
od H errenbruck’a, nar. 1. i Lincoln.

Za zadowolenie gwarantujem y.

DR. YOUNG,
Dr. ASA SEY EK A N C E, najlepiej 

wprawiający w podwójnej opra­
wie zęby jest u mnie,

414-415-416 Germania Building.
E iuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

413 Clerance ulica.
1002 Garder ulica.
10 6 Garder uli ca.
1017 Garden ulica.
Iu03 lszs avenue.
1055 lszt ayenue.
1-29 lsza ayenue. v  
'.91 2ga ayenue.

2110 2ga ayenne.
:.il4  2ga ayenue 
i il8  2ga ayenue.
1134 3cia ayenue.
1040 Midi and ayenue. 
j !00 Ota ayenue.
81! lOta avenuc '
C96 American ayenue.
74: 22ga ayenue.
899 i 2ta ayenne.
903 _2ta ayenue.

1 19 : 2t" avenue.
1075 Windlake ayenue. 
849 i* ore3 Home ayenue

i28 GreenbusL ulica.
9»t' 8ma ayenue.
65-! Orcnard ulica.
849 lOta ayenue 
802 2gi ayenue.
749 8ma ayenue.

1062 4ta ayenue 
618 Pearl ulica, 

ri. vv . co-, of Oicl.ard 18ave. 
689 13te ayenue.
582 18tr avenue 
917 American ayenue,
82u 22ga ayenue.

1030 Ilz: ayenue.
680 17ta ayenne.
775 7mi ayenue.

1 0 0 Gul ayenue.
394 Mapit ulica.
823 Wind! a.ke ayenue.
897 11? avenue.

1067 lszi ayenue.
705—757 l6ta ayenue.

Ignacy Czerwiński, 0 £ L e :

453 ul. Mitchell.
M IL W A U K E E  W lS C uN S IN .

W ielka sprzedaż! 
*  WIOSENNA *

K ażdy co ma zam iar kupić U B R A N I E
d u  mężczyzn, chłopców i dzieci,

może dostać najtan ie j w składzie polskim i; F ranc: • \ 
szka Melina, 454 ul. MitcnelJ, j

E om le  i krawatki!
we wielkim wy boi ze 
bardzo tamo.

Mam w ielki wvbói•1

kapelusz) i czapek <
które będą sprzedawanej 

po bardzo niskiej cerie.

Popiera jcie swegc rodska

FRANCISZKA B. MELIN,
454: ni. Mitchell, drugie  drzwi od 2. a*e.

FOTOGRAFIE
po połowie ceny.

N ie  zaniedbujcie przybyć zawczasu, jeżeli cheecie mieć 
moje tr /ydo la row e fotografie za dolara  i pół.

N. L. STEIN, fotografista,
4u2 ul Mitchell, u ar. 2giej Ave.

POLSKI SKŁAD W IN I  WÓDEK.
oraz w ielki zapas WfN MSZALNYCH i familijnych.

Szczególnie poieca się własnego lryrobu K U JA W IA K , iunek służąrj 
jako najskutecznieisze lekarstwo na wszelkie dolegliwości żoladka,

ANTONI ANDRZEJEWSKI,
723— 725 W in d lak t  Avenue. MIL W A L  K E K  W IS

2 lo tj w South Milwaukee.
Mam dws lotj- w £ outh Mil- , 

waukee przy Katolickim kościele , 1 ^eezpicczenie od ognia, Acciiieiitlm 
na sp~zedaż lub w zamian za miej- w; pożyczanie pieniędzy,
scowe własności. Bliższych infor­
m acji udzieli F r. "Widerski, 10l5 
F irt avenue

%  a .  K I R C H E R i

Pokój 18 New Insurance B uild ing 
Telefon No. 1542.


